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ZARZĄDU GŁÓWNEGO IM P

Narody ZSRR
u roczyśc ie  p rzyg o to w u ją  się

du obchodów 15 rocznicy

UCHWALENIA KONSTYTUCJI STALINOWSKIEJ

Warszawa, środa 5 grudnia 1951 r. N r 289 (497) B

Narody Związku Radzieckie - 
| go przygotowują się do obcho- 
| dów, przypadającego 5 bm. — 
j Dnia Konstytucji Stalinowskiej, 
i 15 rocznicę uchwalenia Konszy 
j tucji Stalinowskiej masy pracu- 
| jące ZSRR w itają przedtermi- 
j nowym wykonaniem rocznych 
i planów produkcyjnych. Ra- 

_ _ _ _ _ _ _ _ _  dziecka klasa robotnicza daje
j państwu ponad plan tysiące ton 

C ena 15 g r  ■ węgla, ropy naftowej, staJL oiJ t  o- 
- * T '

j gromne ilości tkanin, obuwia, 
¡artykułów  żywnościowych Ud.
! Załoga jednego z kom b ina- 
j tów  m eta lurg icznych w Kazach 
i stanie zobowiązała się w ytop ie  
| do dnia 5 g rudn ia  br. 7.500 ton 
| wysokogatunkow ej sta li ponad 
| pian. Zw ycięsk i m eldunek o 
| p rzedterm inow ym  w ykonan iu  
i rocznego planu wydobycia wę- 
| gla złożyła załoga zjednoczenia 

węglowego „Stalinugol“ w  Za- 
1 głębili Donieckim.

Cały naród widzi w braci górniczej 
bojowników pierwszej linii na froncie 

walki o przyszłość i siłę Polski

List Prezydenta RP
BOLESŁAWA BIERUTA

do górników z okazji Święta Górniczego

Wspaniały dar otrzymała młodzież Śląska
w przededniu Ś w ię ta  Górnika

Uroczyste otw arcie Pałacu M łodzieży  im. Bolesława B ieruta %
3 bm. odbyły się w miastach śląskiego okręgu przemysłowego uroczystości, poprzedzające tegoroczne Święto Górnicze. Młodzież robotnicza 

zagłębia węglowego otrzymała nowe wspaniałe obiekty, będące wyrazem opieki i (roski Państwa Ludowego o wychowanie i kształcenie mło­
dego pokolenia. Studenci Wydziału Górniczego Politechniki Śląskiej, której w dniu dzisiejszym nadano imię pierwszego górnika Polski Ludo­
wej Wincentego Pstrowskiego, otrzymali nowy wspaniały gmach. Młodzieży Śląska oddano do użytku wspaniały, wzorowany na radzieckich 
Pałacach Pioniera — Pałac Młodzieży im. Bolesława Bieruta.

P rz o d u ją c a
m ło d z ie ż
g ó rn ic z a

kopaln i
D ę b ie n sko “  
Janko  w ic e “

m
ł

Towarzysze górnicy,
W imieniu Rzeczypospolitej i swoim własnym serde­

cznie pozdrawiam Was, towarzysze górnicy, w dniu Wa­
szego górniczego święta. Nasze górnictwo węglowe sta­
nowi najtrudniejszy, najważniejszy, najbardziej odpowie­
dzialny odcinek frontu walki o plan 6-letni, o socjalizm.

Od Waszej pracy zależy w niemałym stopniu realizo­
wanie wszystkich naszych zamierzeń gospodarczych, 
zwycięskie pokonywanie wyłaniających się trudności. Od­
nieśliście w walce o plan 1951 roku pow'ażne sukcesy, 
ale czekają Was nowe wielkie zadania. Trzeba w 1952 
roku dać o 4 miliony ton węgla więcej niż w roku bieżą­
cym, podnieść wydajność pracy, dalej obniżyć koszty 
własne wydobycia węgla.

Droga do wykonania tych zadań prowadzi poprzez 
wzmocnienie dyscypliny pracy, dalszą mechanizację pro­
cesów produkcyjnych, lepsze wykorzystanie maszyn gór­
niczych, lepszą organizację pracy w kopalniach. Troska 
o to należy do każdego górnika, do dozoru, administracji 
górniczej i Związku Zawodowego. Potężną dźwignią w 
rozwiązywaniu tych zadań będzie dalszy rozwój współ­
zawodnictwa pracy, zas najbardziej zaszczytna i hono­
rowa rola przypada w tym naszym bohaterskim przo­
downikom pracy w górnictwie.

Cały nasz naród szanuje i kocha górników za ich pełną 
poświęcenia pracę. Cały naród polski dumny jest z Was, 
bo widzi w naszej braci górniczej bojowników pierwszej 
linii na froncie walki o przyszłość i silę Polski.

W dniu Waszego święta życzę Wam dalszych sukcesów 
w pracy, pomyślności i szczęścia osobistego.

Niech żyją górnicy polscy!
Niech żyje nasza ukochana Ojczyzna Polska Ludowa!

(—) BOLESŁAW BIERUT

U lice  K a to w ic  zape łn iły  śpie­
wające grom ady dzieci i m ło ­
dzieży, zdążających na uroczy­
stość o tw arc ia  swego Pałacu. 
W zdłuż fasad wspaniałego gm a- 

! chu w id n ie ją  p o rtre ty  czoło- 
I wych przedstaw ic ie li polskiego 
j ruchu robotniczego oraz p o rtre ­
ty: bohaterów  ruchu m łodzieżo­
wego -— Hanki Sawickiej i 

! Janka Krasickiego. W środku 
i w idn ie je  po rtre t W ielkiego 
P rzy jac ie la  m łodzieży P ierwsze­
go O bywatela Polski Ludowej. 
Prezydenta Bolesława Bieruta, 
którego im ię nosić będzie Pałac.

G orącym i oklaskam i zebrani 
w ita ją  w iceprem iera Rządu RP 
A. Zawadzkiego, m in. G órn ic­
twa R. Nieszporka. m in. O św ia­
ty  —- W. Jarosińskiego, wicem in. 
Szkół W yższych i N auki — H. 
Gdańskiego, przedstaw icie li KC 
PZPR. W ojewódzkie j Rady N a­
rodowej. K om ite tu  W ojewódz­
kiego PZPR, Zarządu Głównego 
ZM P oraz Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. G órn ików .

Do przybyw ających gości pod­
biegają dzieci wręczając im  
w iązanki kw ia tów

Uroczystość otw iera  przewod­
niczący P rezyd ium  W RN inż. 
Jaszczuk.

Podkreślając ogromną troskę 
Rządu Ludowego i Polskie j 
Zjednoczonej P a rtii Robotniczej 
o jnłodzież, mówca stw ierdza, że 
dzięki . ofiarności robotniczego 

: społeczeństwa oraz aktyw nem u 
| udzia łow i m łodzieży różnych 
I szkół, k tó ra  przepracowała po­

nad 70 tys. godzin, kosztem 28 
m iln . zł. powstał wspan ia ły Pa 

-j łac dzieci i. młodzieży, 
j Entuzjastycznie w ita  młodzież 
} wstępującego- na trybun ę  wice 

prem iera Rządu RP A. Zawadz­
kiego

Przem ów ienie w iceprem iera 
Zawadzkiego co chw ila  p rze ry­
wane jest okrzykam i na cześć 
Prezydenta RP BOLESŁAW A  
B IE R U TA , Polskie j Zjednoczo 
nei P a r t ii Robotniczej, ZMP, 
na cześć narodów w ielk iego 
Zw iązku Radzieckiego, na cześć 
Chorążego P oko ju  — JOZEFA  
S TA LIN A .

W zniesiony przez w icepre­
m iera Zawadzkiego na zakoń­
czenie ok rzyk  na cześć Prezy­
denta BO LESŁAW A B IER U TA , 
podchwycony przez m łodzież 
przeradza się w  żyw io łow ą m a­
nifestację. Zebrani skandu ją: 
Bierut — Pokój — Bierut —  
Pokój!

W  im ien iu  Zw iązku M ło ­
dzieży Polsk ie j przewodniczący 
Zarządu W ojewódzkiego ZM P, 
Ii. Woźniak — m ów i:

„W pałacu tym będziemy w y­
chowywali młodzież na gorą­
cych bojowników pokoju — 
stojących zawsze na jego stra­
ży, będziemy w nim ukazywali 
perspektywy ogromnego roz­
mącił u pokojowego budownic­
twa w' Związku Radzieckim, u 
nas i w' innych krajach demo­
kracji ludowej“.

Gorące i pełne wzruszenia są i 
słowa lis tu  m łodzieży śląskiej 
do Prezydenta BOLESŁAW A  
B IE R U TA , k tó ry  odczytuje w  i

im ien iu  wszystkich zebranych 
13-letn i harcerz z K a tow ic  — 
E. Jaroszek, syn górn ika k o ­
pa ln i „K le o fas “ .

W  liście tym  m łodzież w y ra ­
ża swą wdzięczność za o trzy ­
m anie tak  wspaniałego pałacu 
i zapewnia, że wytężoną pracą 
nad zdobywaniem wiedzy i u- 
miejętności, nad hartowaniem  
woli zwycięstwa w walce o po­
kój, spłaci dziś zaciągnięty 
dług wobec całej klasy robot­
niczej.

Przy w tórze m łodzieżowej 
o rk ies try , da leko poza n iu ry  
Pałacu, wybiega śpiewany przez 
setki zebranych dziewcząt i 
chłopców hym n M łodzieży „Na­
przód po szczęście, pokój i ra ­
dość“.

W iceprem ier A. Zawadzki, 
dokonując symbolicznego prze­
cięcia b ia ło -czerw onej wstęgi, 
o tw iera  p ierwszy w  Polsce Pa­
łac M łodzieży.

Otoczeni gromadą m łodzie-

ży, p rzyb y li na uroczystość go­
ście, udają się na zwiedzanie 
Pałacu.

f

Politechnika Śląska 
przeniianoiuana  

na Politechnikę im. 
W incentego Pstrouiskiego

W  przededniu Św ięta G ó rn i- 
j czego spe łn iły  się życzenia stu- 
| dentów P o litechn ik i. Na prośbę 
| s tud iu jące j m łodzieży P o litech- 
I n ika G liw icka  o trzym ała  im ię 
I jednego z na jw iększych synów 
i po lsk ie j k lasy robotniczej, in i-  
j cja to ra  socjalistycznego w spół- 
j zaw odnictwa pracy w  Polsce, 
j Budowniczego Polski Ludow ej, 

rębacza W incentego P s trow - 
| skiego.

W  tym  uroczystym  dn iu  prze- 
| kazano rów nież m łodzieży s tu - 
j diu.iącej w  Politechnice G liw ic- 
| kiej now y gmach s tud ium  gór- 
i niczego, stanow iący pierwszy 
I fragm ent potężnego kom pleksu

Pałac Młodzieży im. Bolesława Bieruta 
sianie się potężną kuźnią 

patriotycznego i socjalistycznego wychowania
młodego pokolenia

P rze m ó in ien ie  w ic e p re m ie ra  A le ksan d ra  Z aw adzk iego  
w yg łoszone  na u roczys tym  o tw a rc iu  Pałacu M łod z ie ży  w  K a to w ica ch

Zakłady Prefabrykacji Budownictwa Miejskiego | Faszystowski rząd
Ti to

zdem askow a ł się
jaku u t i m j  |iiikiijii

-  przemów innie min. Suchegn 
na pnsied/eniu specjalnej 
komisji pulihc/nuj ll\Z

A w k o iu i1 v swe zadan ia
*

p ro d u k c y jn e
na Si dni przed terminem

Nadchodzą dalsze meldunki o przedterminowym wykona­
niu zadań produkcyjnych przez zakłady pracy podległe M in. 
Budownictwa Miast i Osiedli.

O statn io m eldunek ta k i zło­
ży ł Centralny Zarząd Zakła­
dów Prefabrykacji Budownic - 
twa Miejskiego. Swe zadania 
p rodu kcy jne  Zakłady P re fa b ry ­
k a c ji zrea lizow a ły na 31 dni 
przed terminem, zobowiązując 
się wykonać do końca roku do­
datkową produkcję obejmującą 
8 proc. planu.

Gotowe eiemen y zna jdu ją  
coraz szersze zastosowanie w 
naszym budow nictw ie . Ich 
stosowanie pozwala szybciej 
w ykonyw ać prace budowlane, 
przyczyn ia jąc  się do zm iany 
dotychczasowego rzem ieślnicze­
go sposobu w ykonaw stw a bu - 
ołowianego na w ykonaw stw o 
przem ysłowe, opierające się 
w  dużej m ierze na montażu go­
tow ych p re fabryka tów .

O przedterm inow ym  w yko  -

naniu zadań p rodukcy jnych  za­
m eldował rów nież Centralny 
Zarząd Biur Projektowych Bu­
downictwa Miejskiego. Przy - 
spieszenie w ykonan ia  planu 
przez b iura p ro jektow e przy -  
czyni się do uspraw nienia prac 
budow lanych. Dotychczas bo­
w iem  w ykonyw an ie  pro jek tów  
, dokum entac ji technicznej nie 
nadążało w  n iektó rych  w ypad­
kach za tempem w ykonaw stw a, 
a przez to opóźniało realizację 
p lanów p rodukcy jnych  przed - 
sięb iorstw  budów! anych.

Tegoroczny plan W ykonały 
także zespoły robocze Pełno­
mocnika Akcji Robót Rozbiór­
kowych, odzyskując dla gospo - 
d a rk i 500 milionów sztuk ce - 
giel. Zespoły te do końca br. 
uzyskają z rozb iórek 40 mil. 
sztuk cegieł ponad plan.

i
j C z 9  o d i p a u j i e d f x K a ł & ś  / « i

na Noworoczną Ankietę
?,Sztandaru M ło d y c h “

,,Cg p rzyn iós ł Wam rok 1951 
! czego oczekujecie od roku 1052“

Wypowiedzi ankietowe należy nadsyłać na adres 
redakcji — Warszawa, Al. I A rm ii W. P. 11, do dnia 
20 grudnia br. z zaznaczeniem na kopercie „Ankieta 
Noworoczna“ Do wypowiedzi załączyć należy kart-r 
kę, na której wpiszecie nazwisko, adres, wiek 
i  zawód.

Najlepsze wypowiedzi będą drukowane w gaze­
cie. Ponadto ich autorzy otrzymają wiele nagród- 
niespodzianek!

i

Towarzysze i O bywatele,
Droga M łodzieży!

Z uczuciem n iezm iernej rado 
ści i dum y o tw ie ram y dziś Pa 
^ac M łodzieży w  Katow icach.

Pałac ten — to jedna z budo­
w li socjalizm u w naszym kra 
ju, trw a łe  dzieło ludu śląsko- 
dąbrowskiego i Rządu Polski 
Ludow ej, znam ienna w yraz do 
konywa.iącej się w  Polsce rew o­
lu c ji k u ltu ra ln e j.

Proces te j rew o lu c ji rozw ija  
się u nas w nierozdziełne.i łącz­
ności z g łębok im i rew o lucy jny  
m i przeobrażeniam i w ekono 
mice ora>z w życiu społeczno- 
po litycznym  naszego k ra ju , prze 
obrażeniam i, k tó re  zm ienia ją 
oblicze ziem i po lskie j, w burz 
liw y m  tem pie w y ry w a ją  naszą 
O jczyznę z w ie low iekow e j ciem 
noty . i zacofania, dźw iga ją ja 
wzw yż  do rzędu przodujących 
gospodarczo i  k u ltu ra ln ie  kra 
.i ów.

Wzór 1 przykład takiego roz­
woju dał nam i daje kraj zwy­
cięskiego socjalizmu i niezłom­

nej w alki o pokój, nasz w ielki 
przyjaciel i sojusznik — Ztoią 
zek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich.

Długo le tn ia  narodowo-wyzwo 
leńcza i klasowa w a lka  ludu 
polskiego - z rodz im ym i i obcy­
m i ciem iężcami i wyzyskiwa 
czarni oraz h istoryczne zwycię . 
stwo Zw iązku Radzieckiego nad 
h itle ryzm em  i ujęcie w  Polsce, 
dzięki tem u zwycięstwu, w ładzy > 
przez klasę robotniczą w  soi u 
szu z pracującym  chłopstwem  
— oto źródło powstania Polski j 
Ludow ej — praw dz iw e j o.języ 

I zny mas pracujących, źródło na I 
I szego postępowego rozwoju, na- j 
szego planowego budow nictw a j 
socjalistycznego, źródło nieogra. j 

I niczonych i jasnych perspek I 
| tyw , k tó re  stanęły o tw orem  i 
j przed młodzieżą polską. Z tego 
I źródła zrodziło sic i ostatecz- 
| ne zwycięstwo ludu śląskiego, 
który w swej podstawowej ma­
sie wytrwał w polskości poprzez 
stulecia niewoli i który w pow- 

j Staniach chwytał za broń w imię 
swego wyzwolenia i połączenia I

Ziemi Śląskiej z je j Polską M a­
cierzą.

Głęboko wtargnęła w masy 
rewolucja kulturalna

Niezm ierzone sa w  ubiegłych 
siedm iu la tach postępy po lsk ie j 
klasy robotniczej i mas pracu­
jących na drodze budowania 
swego nowego szczęśliwego ży­
cia. G łęboko w targnę ła w  ma 
s.y rew oluc ja  ku ltu ra lna , zm ia­
ta jąc haniebną pozostałość po 
rządach kap ita lis tyczno - ob- 
szarniczych Polski przedwrze- 
śniowej — analfabetyzm  — 
o tw ie ra jąc  coraz to nowe uczel­
nie. szkoły, in s ty tu ty  i labo ra to ­
ria . docierając dziesią tkam i m i 
lionów  książek do izb rob o tn i­
czych i pod strzechy chłopskie, 
o tw ie ra jąc  w mieście i na wsi 
tysiące św ie tlic , domów k u ltu ­
ry  i b ib lio tek , muzeów, k in  i te­
a trów , ogarn ia jąc coraz to no­
we tysiące wsi i osiedli ro b o tn i­
czych doniosłą akc ją  e le k try f i­
ka c ji i rad io fon izac ji. .

(Dokończenie na str. 4)

gmachów w ydz ia łu  górniczego, 
k tó ry  powstanie w  la tach P la­
nu 6-letniego.

O dczytując uchwałę o nada­
n iu  uczelni im ien ia  Wincentego 
Pstrowskiego re k to r d r Śmia- 
lowski pow iedzia ł: .Irń ię to jest 
sym bolem  najlepszych w artości 
po lskie j k lasy robotniczej, jest 
na jp iękn ie jszym  przyk ładem  
szlachetnej w a lk i o najlepsze 
w y n ik i we w spółzaw odn ictw ie 
pracy, przyk ładem  poświęcenia 
i ukochania idei socjalizm u.

Imieniem Senatu i swoim w ła­
snym wyrażam przekonanie, że 
miodzież w pracy swej wzoro­
wać się będzie na osiągnięciach 
pierwszego górnika, Budowni­
czego Polski Ludowej — W in­
centego Pstrowskiego“.

W  kró tk ich  serdecznych sło­
wach przem ów ił do zebranej 
m łodzieży w icem in is te r Szkół 
W yższych i N auk i — H. Golań- 
ski.

„Im ię Wincentego Pstrow­
skiego, które od dziś nosić bę­
dzie wasza uczelnia — s tw ie r­
dz ił m in. mówca, — winno 
zmobilizować was do jeszcze 
aktywniejszej pracy, do wzmo­
żenia wysiłków nad podnosze­
niem poziomu swej wiedzy, do 
ofiarnej służby idei pokoju i so­
cjalizmu“.

H arcerze  piszą 
do górnikóiu  

Drużyna harcerska im. Soldka
przy szkole nr. 10 w Gdyni 

napisała list do górników Pulski.
„ Drodzy G órn icy !
Z okaz ji Waszego Święta d ru ­

żyna nasza składa. Warn życze­
nia  dalszych sukcesów w  rea­
lizac ji naszego gigantycznego  
planu gospodarczego. W y, gó r­
nicy, stanowicie przodująca  
grupę naszego społeczeństwa. 
W Waszych szeregach spotyka  
się licznych przodow ników  i 
rac jona liza to rów , dzielących się 
wzajem nie sw ym i doświadcze­
n iam i dla podniesienia w y d a j­
ności pracy. M y harcerze w zo­
ru je m y  się na Waszej soc ja li­
stycznej postawie. Choć nie 
pracujem y jeszcze w  produkc ji, 
staram y się codziennie pogi.ę- 
biać w iadom ości zdobyte w  
szkole, aby potem przy  t re r -  
szta.de pracy wytężyć swe s;ły  
dla budowy szczęśliwszego l i ­
tra. Nie chcemy pozostać w ty ­
le. Podobnie ja k  Wy, dz ie lim y  
się naszym i osiągnięciami w  
nauce, rozum iejąc, że in: lep ie j 
się uczym y, tym  lep ie j w yp e ł­
n iam y nasze obow iązki wobec 
Ojczyzny.

Pozdraw ia Was
D R U ŻY N A  IM . SO ŁDKA  

przy  szkole podstaw, nr. 10

Kol. A N T O N I M A R S Z A ­
Ł E K  niedawno byt łado­
waczem. Teraz kończy kurs  
m łodszych rębaczy. W yko­
nuje przeciętnie 146 proc. 
norm y. Jego droga do ko­
pa ln i to droga setek m u  
podobnych chłopców z ca­
łego k ra ju . U rodz ił się w  
1932 r. we w si Ulenica  
pow. Brzostów, v jo j. rze­
szowskie w  rodzin ie m ało­
rolnego chłopa. Po śm ierci 
rodziców pod tup ływem  
koleg i — absolwenta SPP 
i on postanawia zostać gór­
n ik iem . Ukończył SPP w  
R ybniku, dziś jest przodo­
w n ik ie m  pracy kop. „D ę -  
bieńsko“ .

K o l. M IC H A Ł  K R A U ZE  
ju ż  od 1949 r. jest a k ty w i­
stą ZM P -ow skim . U rodził 
się w 1931 r. we w si O b lin  
pow. G arw olin . W domu 
bpla liczna rodzina. M icha­
ło w i doradzono, żeby po­
szedł do szkoły górniczej. 
Pokochał zawód górnika. 
Pracu je jako  .ładowacz, w y ­
rab ia  średnio 125 proc. 
norm y.

K iedy kol. CZESŁA W  
B U ŁE N D A  p rzy jecha ł do 
SPP, b y ł ca łkow itym  a n a l­
fabetą. Okazało się, że jest 
bardzo zdolny  i  szybko 
przysw aja  sobie w iadom o­
ści. Obecnie pracuje przy  
dowozie m ate ria łów  do 
przodka. Robotę w ykonu je  ( 
bardzo sum iennie i z po­
święceniem, dotychczas 
nie opuścił an i jednego 
dn ia pracy. Cieszy się w ie l­
ką popularnością wśród  
kolegów. P rzezyw ają go 
..M a ły“ . Is to tn ie  m in io  1S 
lat. wygląda bardzo niepo­
zornie. A le  za to w robocie 
czy na boisku sportowym  
— zawsze pierwszy.

Na posiedzeniu spicjalncj ko 
misji politycznej O NZ w dy­
skusji nad oszczerczą „skargą“ 
jugosłowiańską przeciwko ZSRR 
i sześciu krajom demokracji lu 
dowej, zabrał głos delegat pol­
ski min. .1. Suchy. Stwierdził 
on, że delegacja polska odrzuca 
kategorycznie wszystkie kłam ­
liwe oskarżenia kliki titow- 
skiej. wymierzone m. in. prze 
ciwko Polsce.

Delegat Polski zanalizował ce 
le j ku lisy  prow okacy jnych  w y ­
stąpień k l ik i t ito w sk ie j na se­
s ji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. Oczywiste jest — s tw ie r­
dz ił mówca — że k lik a  tito w - 
ska przyby ła  na Zgromadzenie 
mając zapewnione poparcie De­
partam entu Stanu USA w  tej 
swojej robocie.

Delegat połskj zw ró c ił uw a­
gę na znam ienny fakt, że o- 
szczercze i prow okacyjne ska r­
gi w  rodzaju obecnej skarg i ju ­
gosłow iańskie j wysuwane by ły  
zawsze na fo rum  ONZ, gdy 
chodziło o odwrócenie uwag: 
N arodów  Zjednoczonych od i- 
stotnie doniosłych zagadnień. 
Dzisiejsza skarga jugosłow iań­
ska ma na celu naruszenie po­
wagi atm osfery, w  k tó re j po w i­
nien być rozpa tryw any p ro­
blem pokoju i  rozbrojenia

*
K lik a  T ito  pośw ięciła boga­

ctwa na tu ra lne  swego k ra ju  na 
cele agresywnego b loku a tlan ­
tyckiego. A m erykan ie  uzbra ja ją  
arm ię  titow ską , a wzam ian za 
to T ito  oddaje im  do dyspozy­
c ji swe s iły  zbrojne, po rty  i bo­
gactwa natura lne. W edług o b li­
czeń am erykańskich, jugosło­
w iańskie  mięso a rm atn ie  jest 
około 50 razy tańsze od fra n ­
cuskiego i około 80 razy tańsze 
od am erykańskiego.

Delegat po lsk i zakończył swe 
przem ówienie wezwaniem do 
odrzucenia skarg i jugos łow iań­
sk ie j ja ko  oszczerczej i prowo­
kacy jne j oraz sprzecznej z in 
teresami bezpieczeństwa m ię-1 
dzynarodowego i  pokoju.

M ł o d z i  a g i t a t o r z y  p o m a g a j ą
w pracy nad całkowitym wykonaniem zobowiązań 

przez każde gospodarstwo oraz w zapoznawaniu chłopów 
z nowymi warunkami kontraktacji tuczników

(In fo rm ac ja  w ła s n a )
1 hm. najlepsze w yniki w planowym skupie zboża uzyskali chłopi z woj.: krakowskiego, rzeszowskiego, szczecińskiego ka. 

łowickiego i zielonogórskiego. s •
W  dniu tym granicę 80 proc. wykonania rocznego planu skupu zboża przekroczyły 2 dalsze powiaty, a mianowicie- Oleśni­

ca woj. wrocławskie oraz Miechów woj. krakowskie. Tak więc łączna liczba powiatów, które przekroczyły granice 80 proc. 
wykonania rocznego planu skupu zboża, wynosi obecnie 130.

1 bm. dalszych 9 powiatów przekroczyło granicę 90 proc. wykonania rocznego planu skupu zboża i zostało zwolnionych 
z odsypow i miarek Są to pow. Oława woj. wrocławskie, Żary, Żagań i Sulechów woj. zielonogórskie, Nowy Tomyśl i Kościan 
woj. poznańskie, Kamień Pomorski woj. szczecińskie, Piotrków i Łódź, woj. łódzkie.

Ogółem wiec liczba powiatów, w których chłopi zwolnieni zostali z odsypów i miarek wynosi obecnie 78 
Praca nad wykonaniem przez wieś zobowiązań wobec państwa skupia sic obecnie na całkowitym wypełnieniu wszystkich 

zobowiązań przez każde gospodarstwo oraz nad przyśpieszeniem wykonania planów kontraktacji tuczników na rok 1952 
W pracy tej młodzi agitatorzy -  zetcinpowcy, poza uświada wianiem ociągających sie jeszcze chłopów mało- i średniorol- 

njch, szeroko starają sie zapoznawać rodziców i sąsiadów z now ym i warunkami kontraktacji trzody chlewnej.
W  gromadzie Wielgus, gm. ( wobec państwa. Ogółem gro- , nich zobowiązań. K ułakom

Nagórzany, pow. Pińczów, woj. 
kieleckie ag ita to rzy  ZM P-ow scy 
nieustannie w y jaśn ia ją  ch ło­
pom, ja k ie  korzyści przynosi 
państwu i gospodarstwom 
chłopskim  k o n tra k ta c ja  tuczn i­
ków . Ostatnio młodzi agitatorzy 
sprawili, że w gromadzie tej za­
kontraktowano 12 sztuk trzody 
chlewnej.

W  pow. słupskim, w o j. kosza­
lińskie w  a g itac ji za ko n tra k to ­
waniem  trzody ch le w n e j'w y ró ż ­
n ia ją  się m łodzi pracow nicy 
gm innych spółdzie ln i SCh. W  
gromadzie Zagorzyce młodzi 
pracownicy GS-u zaagitowali 
chłopów do zakontraktowania 
24 tuczników’.

P LAN G R O M A D Z K I 
W Y K O N A N Y  — ALE  

A G ITA C JA  N IE  USTAJE
W  grom adzie Bicstrzyn, pow. 

Namysłów, w o j. opolskie dzię­
k i dobre j pracy po lityczn o -w y- 
jaśn ia jące j ch łop i w yko n a li już  
z nadw yżka swoje zobowiązania

mada wykonała plan skupu 
zboża w 109 procentach, skup 
ziemniaków w 310 procentach. 
Gromadzki plan kontraktacji 
na I  kw artał 1S52 roku został 
już wykonany, zaś wykonanie 
planu kontraktacji na I I  kw ar­
tał 1952 roku jest na ukończe­
niu i wynosi 95 procent.

G romada Biestrzyn nie w y k o ­
nała jeszcze w  całości swoich 
zobowiązań pieniężnych wobec 
państwa — podatek spłaciła co 
prawda w  95 procentach, lecz 
SFOR ty lk o  w  70 procentach. 
Ponieważ SFOR w płaca ją  za­
możniejsze gospodarstwa śred­
n io ro lne  oraz gospodarstwa k u ­
łackie, przed ag ita to ram i te j 
grom ady sto i zadanie wzmoc­
nienia pracy uświadamiającej 
wśród średniorolnych płatników  
SFOR-u, wyrwanie części tych 
chłopów spod wpływu kułaków, 
a następnie zorganizowanie o- 
pinii pracujących chłopów’ prze 
ciwko kułakom, aby nie dopu­
ścić do nic wykonywania przez

oraz | zaliczkę na zakup p re « ą t — o- 
opanowanym  przez n ich  ch ło - j powiada on — a teraz zakon- 
pom trzeba przypom inać, że za j trak tow a łem  3 sztuki, to dosta- 
n ie w y k o n y w a n ie z o b o w ią z a ń  J nę 300 kg. ś ru ty  j 900 kg. w ę- 
wobec państwa praw o p rzew i- gla. Jeżeli ja . nie posiadając 
du je  ka ry , k tó re  będą stosowa- i ziem i, mogę przy te j pomocy, 
ne z całą stanowczością. | jaką daje Rząd —  zakon trak lo -
KORZYSCI, JA K IE  PR ZYN O SI ; wać trz y  sz tuk i- to mogą kon - 

NOW A U C H W A ŁA  R ZĄ D U  paktować wszyscy. Tym bar- 
ZACHĘCA.TĄ CHŁOPÓW  j ?? !o •>esl <lobrF 'nteres

DO RO ZSZER ZEN IA  I d ?. kazd,e»° kto kontraktuje“.
K O N T R A K T A C H  Na zebranm W Inowłodzu,

pow. Rawa Mazowiecka, 70-ciu 
Jak w yn ika  z licznych m el- i chłopów przystąp iło  do maso- 

dunków  chłopi, k t ó r z y  dow ie- j w ej k o n tra k ta c ji tuczn ików  na 
dz ie li się o uchwale Prezyd ium  I k w a rta ł przyszłego roku. M. 
Rządu w’ spraw ie dodatkowej I in. m a ło ro ln i J. Laskns i P. Za- 
pomocy hodow lanej d la  ro ln i-  i wadzki, k tó rzy  dotychczas w  o - 
ków  kon tra k tu ją cych  trzodę góle nie k o n tra k to w a li — poa- 
c lilew ną — oceniają tę uchwałę j p isali um ow y na dostawę ,4
jako poważna pomoc Państwa 
dla hodowców i ja ko  wydatne 
zwiększenie a trakcyjności kon ­
tra k ta c ji.

Już w  pierwszym  dn iu  zakon- i 
trak tow a ł 3 sztuk i bekonowe

tuczników . Uczestnicy zebrania 
w Inow łodzu w ys ła li l is t  do 
prem iera Cyrankiewicza, w  któ  
rym  z radością w ita ją  uchwałę 
i zapewniają, że po w ykonan iu  
z nadw yżką p lanu sprzedaży

S. W ijata, dróżnik zam ieszkały i zboża i  ziem niaków  —- przekro- 
w grom. Bajerze, pow. chełmiń- j czą plan k o n tra k ta c ji trzody 
ski. „O trzym a łem  ju ż  przedtem I chlewnej na I  k w a rta ł 1952 r.

E i V / S T l
w  ciągu  doby

| D Z IE N N IK I W IG IE R S K IE ...
j ...opub likow ały uchwałę Rady M int* 
I strów  W ęgierskiej Republiki Ludowej 
! i KC W ig ie rsk ie j P a rtii Pracujących o 
: uchyleniu systemu kartkowego i ure- 
j gulowaniu cen i plac. oraz o w prowa- 
j dzeniu wolnego handlu produktam i rolw 
! nym i. '

15.332.000 WŁOCHÓW...
...podpisało do 27.X I. apel Ś w iatow ej 

j Rady Pokoju.

j ADENAUER...
| ...przybył do Londynu na zaproszę-' 

nie rządu bryty jskiego.

| ZJAZD ODWETOWCÓW7...
i ...reakcyjne j ..Deutsche P a rte i" , k tó ry  
; odbył się w Kassel stał pod znakiem 
I haseł rew izjon istycznych skierowanych 

przeciwko Polsce, Czechosłowacji 
. F rancji.

PREZYDIUM  ZG ZSCh...
...so lidaryzując się z za in ic jow aną 

przez CRZZ akcią pomocy powodzia- 
j nom w łoskim  przeznaczyło 10 tys. z ł. 

#j na pomoc dotkn ię te j powodzią pracu- 
j jącej ludności Włoch Północnych.

NOWA ELEKTROW NIA WODNA...
j ...uruchom iona została w w oj. po* 
j m orskim  na rzece Brdzie. Budowa e- 
j lektrow ni jest pierwszym  fragmentem 
| planu w ykorzystan ia  rzeki B rdy jako  
i dogodnego i taniego źródf^ energii e- 
I lektrycznej dla okolicznych wsi i m iast 
| oraz. rozbudowującego się przemysłu 
| Pomorza.

RODZYNKI. ORZECHY I POMARAŃ­
CZE...

' ...oraz w iele innych a rtyku łów  kolo- 
! nia lnych sprowadzone będą w połowie 

grudnia. Ceny tych a rtyku łów  zostały 
i ustalone na^ tym  samym poziomie, co 
j przy poprzednich transportach.



W aśmosferze krytyki i samnwkryéyki

Wzorowo p rz e p ro w a d z a ć
z e b r a n i a  p r z e d w y b o r c z e  kół ZMP

Przed k ilkunas tom a dn iam i 
W m ie jsk ich  organizacjach 
Z M P  rozpoczęła się kam pania 
sprawozdawczo-wyborcza. Zgo 
dn ie  ze wskazan iam i ZG ZM P  
przeprowadzane są obecnie 
przedw yborcze zebrania kó ł, 
na  k tó rych  podstawę do dy ­
sku s ji o p racy organ izacji 
s tanow i lis t  ZG ZM P  w  sp ra ­
w ie  kam p an ii sprawozdaw­
czo-wyborczej.

Zebrań tych  n ie  odbyło się 
jeszcze w ie le . A le  ich prze­
bieg pozwala ju ż  na w yc ią ­
gnięcie w n iosków , k tó re  po­
mogą un iknąć błędów  dopu­
szczonych przez n iek tó re  o r­
ganizacje i  upowszechnić do­
b re  doświadczenia w ie lu  o r­
gan izac ji Z M P -ow skich .

Zebran ie
przediuyborcze należy
dobrze przygotoiuać
Członkow ie w ie lu  organ i­

zac ji i  w ie le  zarządów k ó ł 
dobrze zrozum iało swoje za­
dania i  znaczenie w yborów  
do now ych w ładz organ izacji.

Bardzo poważnie podeszły 
do spraw y zorganizowania ze­
b ran ia  przedwyborczego za­
rządy k ó ł p rzy  Stoczni Szcze­
cińskiej i  Państwowym Te­
chnikum Górniczym nr. 1 w 
Zabrzu, Na specja lnym  posie­
dzeniu zarządu om ówiono 
znaczenie zebrania przedw y­
borczego i  usta lono jego po­
rządek. Przeprowadzono in ­
dyw idua lne  rozm ow y ze wszy­
s tk im i członkam i, w y jaśn ia jąc  
im  w ytyczne lis tu  ZG ZM P  i 
zagadnienia, k tó re  pow in ny  
być przedm iotem  dyskusji. 
Takie przygotowanie zebrania 
przedwyborczego dało w  tych

,,Przystępując do zebrań i  konferencji sprawozdawczo-wyborczych, pa­
m ięta jcie, ze chodzi o waszą sprawę, że ulepszenie pracy i zwiększenie 
■udziału ZM P i  młodzieży w  w ykonaniu  zadań P lanu 6-letniego zależy od 
■was samych . (z lis tu  ZCr ZM P do wszystkich członków w sprawie kam ­
pan ii spmwozdawczo-wyborczej).

kołach oczekiwane rezultaty.
Na zebrania p rz y b y li wszyscy 
członkow ie. W ystąpien ia  w  
dysku s ji b y ły  liczne, rzeczo­
we i ciekawe.

Zab iera jąc głos poszczególni 
członkow ie ZM P  m ó w ili o 
osiągnięciach koła, ’ śm ia ło 
k ry ty k o w a li wszelk ie n iedo­
ciągnięcia i  b rak i, s taw ia li 
w n io sk i o nagany dla  
ZM P -ow co w  n ie w y  w iązu ją ­
cych się ze swoich obow iąz­
ków .

Na zebran iu p rzedw ybor­
czym w  ko le  oddzia łow ym  
Z M P  Fabryki Z IS  w  Pozna­
niu ostro k ry ty k o w a n o  obo­
jętność Zarządu wobec bo lą­
czek m łodzieży.

W  Państwowych Zakładach 
Azotowych „Azoty“ członko­
w ie  ko ła  szeroko dysku tow a li 
na tem at przekazyw ania ca­
łe j m łodzieży doświadczeń 
p rzodu j ących m łodych  rob o t­
n ików .

W jjm iana doświadczeń  
pomaga ur pracy

Na zebraniach p rzedw ybor­
czych członkow ie n ie  ty lk o  
k ry ty k u ją  b ra k i i  n iedocią­
gnięcia, m ów ią  rów nież o 
swoich osiągnięciach w  p ra ­
cy p ro du kcy jn e j i  organiza­
cy jne j. Na p rzyk ła d  w  ZPB  
im. A rm ii Ludowej w  Lodzi 
tow . Kużmin m ó w ił o dobrvch

Fabryka
morderców

(O prać , wg „USA  
im W ort und S ü d " )

M o n o p o li W a ll - S treet 
podobnie ja k  w  innych  
działach a d m in is tra c ji pań­
s tw ow e j USA tak i  w  dzie­
dzin ie  ośw ia ty p rzys tąp iły  
do obsadzania kluczowych  
stanow isk „s w o im i lu dźm i". 
W iceprzewodniczącym  n a j­
wyższej rad y  szkoln ic tw a  
USA został n ie ja k i J im  
Holmes, współw łaścic ie l 
kan ce la rii adw okackie j 
„Holm es, Larson and S id- 
ney", reprezentu jące j ro -  
cke fe lle row sk i „Chase N a­
tion a l B ank". W edług ga­
zety „N e w  Y o rk  T im es“  
Holmes jest to „cz łow iek  
bardzo energiczny, k tó ry  
w  ciągu paru m iesięcy po­
tra f i zreorganizować cały  

, system, w ychow ania pań­
stwowego na zupełnie no­
w ych  zasadach".

A oto n iek tó re  p rzyk łady  
tych  „zasad": czasopismo 
„S cho la s tik " przeznaczone 
dla uczniów  w  w ieku  od 7 
— 12 la t op isu je w  „p rz y ­
stępny sposób“  w o jnę  w  
K ore i, gdzie: „na s i dz ie ln i 
chłopcy walczą z K oreań­
czykam i, C h ińczykam i i  in ­
nym i czerw onym i A z ja ta ­
m i". W edług opisu te j ga­
zety wzorem  'd la  dzieci: 
„w in n i być tacy ludzie ja k  
gen. R idgw ay, godny na ­
stępca Mac A r t h u r a C z a ­
sopismo w y jaśn ia  w  n ie ­
zw yk le  „p ro s ty  sposób" na 
czym  polegają zasługi Ridg  
w ay‘a: „ Generał ten  — p i­
sze gazeta — w y d a ł n ie ­
dawno rozkaz pod nazwą  
„Action K il le r “ ,*) żeby zab i- 
lać m oż liw ie  ja k  na jw ięce j 
C hińczyków , bo jest ich  
stanowczo za dużo".

Organ na jw yższe j rady  
ośw ia ty  w  USA „Rodzice i  
w ychow aw cy“  pisze m. in .: 
„W  w y n ik u  w spó łp racy  
szkoły i  rodziców  chłopcy  
dziś jeszcze baw iący się w  
ogródkach będą lep ie j p rzy  
gotow ani do sw e j przyszłe j 
w o jskow e j ka rie ry . Pam ię­
ta jc ie , że po trzebu jem y  
m orderców  (K ille r) ,  ty lk o  
m orderców. N a jlepszym i 
m ordercam i zaś są nie. o j­
cow ie rodzin , an i też męż­
czyźni 25-le tn i, czy starsi, 
lecz w łaśnie 18-le tn i ch łop­
cy“ .

M łodzież am erykańska  
jest celowo w ychow yw ana  
w  n ienaw iści i  pogardzie 
do innych  narodów.

Specja lnym  „ w ydz ia łem "  
w ychow ania m łodzieży w  
USA jest f i lm  i  prasa. Se­
rie  tzw . „com ics trips “  zna j­
dziem y w  każdym  codzien­
nym  w ydan iu  każdej rea k ­
cy jn e j gazety, a w  niedzie­
lę „com icstrips“  za jm u ją  
16— 24 stron ic w  doda tko­
w ych  w iększych pismach o 
łącznym  nakładzie 25 m iln .

• )  K ille r  — po angielsku m or­
derca. ___

egzemplarzy. N a jba rdz ie j 
„udarte“  serie w yda je  się w  
fo rm ie  książkow ej — 7 20 
m iln . egzemplarzy rocznie. 
Te w yd aw n ic tw a  znany 
psych ia tra  now o jo rsk i d r 
IVertham  nazwał k ró tko : 
„szko ła sadyzm u“ . Doda jm y  
—- szkoła sadyzmu, zw y ro d ­
n ien ia  i  w o jny . W  „C om ic- 
s‘ach“  — „superm an”  — 
urzór „n o rd y c k ie j u ro dy “  
miażdży a tom ow ym i bom ­
bam i ow łosionych podob­
nych do m a łp  „ko lo row ych  
A z ja tó w “ . W tych ohydnych  
p iśm id łach „pod ludz ie “  w  
ogóle n ie  m ów ią  — w yda ją  
ty lk o  dźw ięk i oznaczane 
„W ham !“ , „B arn !” , „ C r r r -  
unch!“ , „W W hom p!”  itp . 
A m erykańscy faszyści chcą 
w ten sposób w m ów ić  m ło ­
dzieży, ze „niższa rasa“  w  
A m eryce i  innych  k ra jach  
jes t ty lk o  zdolna do w yd a ­
w an ia  n iezrozum ia łych  
dźw ięków  i  do c iężk ie j p ra ­
cy. A  w łaśc iw ie  są to n ie ­
w o ln icy , k tó rzy  ty lk o  dz ięk i 
„w span ia łom yślnośc i“  ame­
rykań sk ich  „n a d lu d z i" is t ­
n ie ją  na świecie.

Ponieważ, ja k  w iadom o, 
w  USA is tn ie je  w ysok i sto­
p ień analfabe tyzm u t ru c i­
ciele m łodzieży posta ra li 
się o to, aby ich „ comics‘y “  
docie ra ły  rów nież do tych, 
k tó rzy  nie um ie ją  czytać 
la k  np. f irm a  „N ew m an  
G um  Co", k tó ra  obok pro  
d u k c ji gum y do żucia z a in i­
c jow a ła  ostatn io „k ru c ja tę  
dzieci przeciw  kom unizm o­
w i"  — b ije  w szystkie  re ­
kordy. Do każdej paczuszki 
gum y do żucia dołączone są 
kolorow e obrazki, na k tó ­
rych  po jedne j stron ie  z n a j­
du ją  się rozebrane am ery­
kańskie p iękności trzym a ­
jące w  ręku  najnowszą broń  
„w yp rodu ko ioa ną " przez 
w yobraźnię szefów „N e w ­
m an Gum  Co". Na d ru g ie j 
zaś stron ie  w y jaśn ia  się 
dzieciom, ja k  będzie w y g lą ­
dać i i I  w o jna  św iatowa. 
Dziecko, k tó re  uzbiera ca 
łą  serię ta k ich  obrazków  
o trzym u je  jako  prem ię  — 
paczkę gum y do żucia. W ar 
to zaznaczyć, że w spom nia­
na f irm a  należy do potęż­
nego Beth lehem  Steel C o r­
po ra tion  i  zarabia na p ro ­
pagandzie w o jenne j m il ia r ­
dowe sum y dolarów .

Taka oto jest am.erykań- 
ska rzeczywistość. Z jedne j 
strony w ie le  frazesów, k tó ­
re codziennie wygłaszają  
T rum an  i  jego atom ow i d y ­
plom aci o „trosce nad m ło ­
dzieżą“ , o „p o k o ju ” , a z 
d ru g ie j zaś strony b ru ta lne  
urabian ie  z młodego czło­
w ieka w  USA posłusznej i 
aiem yślącej maszyny, tzw  
„ K il le ró w “  -  m orderców
dla przygo tow yw ane j pr. 
n ich  w o jny .
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doświadczeniach sw o je j g ru ­
py  Z M P -ow sk ie j, a w  W SN 4 
rów nież w  Łodzi tow . Rzepe­
cki opow iedzia ł ja k  organiza­
c ja  ich w ychow a ła  w ie lu  o- 
f ia rn ych  ak tyw is tó w  i  p rzo­
do w n ików  pracy.

Cenne doświadczenia, k tó ­
ry m i członkow ie ko ia  dzielą 
się w  dysku s ji na zebraniach 
przedw yborczych, pomogą 
n ie w ą tp liw ie  poszczególnym 
organizacjom  w  dalszej ich 
pracy. K ry tyczn a  i  sam okry- 
tyczna ocena pomaga o rgan i­
zac ji w  usuw aniu  n iedocią­
gnięć i pope łn ionych błędów.

K o ło  Z M P  p rzy  Sekcji 
Dziennikarskiej Uniwersytetu  
Jagiellońskiego w  K ra ko w ie  
dysku tow a ło  nad sprawą d y ­
scyp liny  stud iów  i  w a lk i o 
lepsze w y n ik i w  nauce. Człon­
kow ie  s k ry ty k o w a li ostro tow . 
.Jakubowską, k tó ra  zaniedby­
w a ła  pracę organ izacyjną osp z 
tow . Kapiitę, lekceważącego 
naukę.

Zebranie ko ła  Z M P  p rzy  
Zakładach Gastronomicznych 
w Zakopanem surowo uka ra - 

J° tow . Grzegorzewicz, wice­
przewodniczącą ko ła  za t łu ­
m ien ie  k r y ty k i i  ok łam yw an ie  
organ izacji.

Na zebraniach przedwybor­
czych członkowie zobowiązu­
ją  zarządy i poszczególnych 
ZM P-owców do uzupełniania 
ewidencji oraz kontroli wyda­
nych legitymacji i opłaconych 
składek. Na zebraniach przed­
w yborczych młodzież podej­
m uje również liczne zobowią­
zania produkcyjne. No. 
ZM P-ow cy z młodzieżowej 
brygady im. K . Świerczew­
skiego z PBO Świdnik woj. 
lubelskie postanowili przepra­
cować 500 roboczo-godzin po­
nad plan, zaoszczędzając oko­
ło 32 tys. zł.

Z podanych w yże j p rz y k ła ­
dów  w idz im y , że zebrania 
przedwyborcze k ó ł ZM P, prze­
prowadzane w  atmosferze zdro 
w e j k ry ty k i,  pozwalają w y ­
kazyw ać b ra k i, wyciągać

w n io sk i j i a  przyszłość i  u lep­
szać pracę organizacji.

W idzim y, że odpowiednie 
przygotowanie zebrania przed 
wyborczego przez zarząd ko­
ła, ja k  i przygotowanie się do 
dyskusji wszystkich członków 
koła, dają oczekiwane w yniki, 
wzmacniają sprężystość orga­
nizacji i je j autorytet wśród 
caiej młodzieży. Z przytoczo­
nych powyżej fagm entów  do­
tychczasowych zebrań p o w in ­
n y  skorzystać ko ła  ZM P, k tó re  
m a ją  zaplanowane te rm in y  
zebrań w  późniejszym  okresie.

Z  popełnionych b łędó ir  
ujyciągać wnioski

Sporo jest rów nież źle zor­
ganizowanych zebrań przed­
wyborczych k ó ł ZM P. Np. Za­
rządy M iejskie ZM P  w L u ­
blinie, Zielonej Górze i Kato­
wicach mechanicznie ustaliły 
term iny zebrań przedwybor­
czych,. nie uzgadniając ich z 
kołami. Słabo b y ło  p rzygoto­
wane np. zebranie w K ra ­
kowskim Przemysłowym Z je ­
dnoczeniu Budowlanym Nr. 3, 
gdzie spośród 48 członków  
ty lk o  3 zabierało głos w  dy ­
skus ji nad lis tem  ZG ZM P.

W iele zarządów m ie jsk ich  
n ie  in fo rm u je  zarządów k ó ł i  
n ie  uczy, ja k  pow inno w y g lą ­
dać zebranie przedwyborcze. 
Np. Zai-ząd ko ła  ZM P  przy 
zakładach „Polska Wełna“ w  
Z ie lone j Górze chciał, aby 
członkow ie dysku tow a li nad 
lis tem  ZG ZM P  z dnia... 6 
czerwca 51 r. L u b  np. na ze­
b ra n iu  przedw }’borczym  ko ła  
Z M P  przy  Centrali Drzewnej 
w  Olsztynie niepotrzebnie po­
w o łano prezydium . Zebranie 
p row adz ił przewodniczący Ra­
dy Zak ładow e j zam iast prze­
wodniczącego ko ła  ZM P.

Z darza ły  się rów nież w y ­
padk i, że odpow iedzia ln i za 
dane ko ło  przedstaw icie le  Za­
rządów  M ie jsk ich  ZM P  (n p . '  
w  Katow icach) po leca li zor­
ganizować zebrania p rzedw y­

borcze jednem u z członków  
zarządu danego koła.

O czym świadczą te fak ty?  
Są dowodem, że są jeszcze ta ­
k ie  instancje  organizacyjne, 
k tó re  w yraźn ie  lekceważą 
znaczenie i  zadania kam pan ii 
sprawozdawczo -  w yborczej. 
N ie  w idzą w  n ie j potężnego o - 
ręża, k tó ry  pozw o li naszej o r­
gan izac ji usunąć błędy, 
wzm ocnić ją  tak , aby m ogła 
lep ie j m ob ilizow ać m łodzież 
do zadań, ja k ie  czekają ją  w  
dalszej walce o zwycięską re ­
a lizac ję  Irianu  6-letniego. W  
stosunku do tych  in s ta n c ji 
ZM P Zarządy Wojewódzkie 
powinny wyciągnąć odpowie­
dnie konsekwencje, a rzeczy­
w iście  s łabym  organizacjom  
po w in ny  pomagać poprzez 
swoich in s tru k to ró w .

Zebrania przedwyborcze kół 
Z M P  są bardzo ważnym eta­
pem w  tegorocznej kampanii 
sprawozdawczo -  wyborczej. 
Dyskusja nad listem ZG ZM P  
przeprowadzana na zebra­
niach przedwyborczych kół 
Z M P  w  atmosferze krytyk i i 
samokrytyki musi wykazać 
wszystkie braki i ich źródła w 
pracy poszczególnych organi­
zacji.

Głosy w  dysku s ji m ów iące
0 dotychczasowej p racy ko ła
1 w n io sk i na przyszłość po- 

‘ służą zarządom do opracowa­
n ia  W n ik liw e g o  re fe ra tu  spra­
wozdawczego na zebranie w y ­
borcze.

D latego konieczne jest, aby 
członkow ie śm ia ło k ry ty k o w a ­
l i  na zebraniach p rzedw ybor­
czych w szystkie  błędy, ko rzy ­
s ta li śm ia ło z dem okrac ji w e- 
w nątrzorgan izacy j  ne j .

Każdy członek Z M P  mu bo­
wiem prawo i obowiązek k ry ­
tykować wszystko, co stoi na 
drodze do rozwoju naszej or­
ganizacji, co przeszkadza u- 
lepszyć je j pracę.

Wszystkie koia ZM P  muszą 
odpowiednio przygotować i 
wzorowo przeprowadzić ze­
brania przedwyborcze, aby 
nasza organizacja przygoto­
wana dobrze do zebrań w y­
borczych —  mogła zwycięsko 
zakończyć kampanię sprawo­
zdawczo-wyborczą, podnosząc 
poziom swojej pracy.

I. M A R TY N O  W IC Z

N A  P U N K C IE  
W E R B U N K O W Y M  

A R M II A T L A N T Y C K IE J

Bez wad — zdolny 
do wszystkiego

F U M

\ Scénariusz A lfred  Böttcher. Reżyseria: W olfgang Schleif. Zdjęcia: 
| „D E F A “  (NRD).

W. F iedler. Muzyka W alte r Sieber P ro d u k c ji!

D użym  powodzeniem -wśród 
i w idzów  cieszy się w yśw ie tla ny  
| obecnie f i lm  p ro d u kc ji N ie - 
| m ieck ie j R e pu b lik i D em okra- 
| tycznej „B łę k itn e  M iecze“ . Je- 
; go treścią są dzieje w yna lez ie - 
1 i la procelany w  Europie (wspa 
j miała ch ińska porcelana is tn ia - 
| ła  już  od dawna, ale ta je m n i- 
I ca je j p ro d u kc ji i  sk ładn ików  
i nie b y ła  w  Europie znana). 
S W ynalazku tego dokonał w  r.
: .1709 w  mieście Meissen nad 
| Łabą, (w  pobliżu Drezna) .Tan 
1 F ry d e ry k  Boettger, pom ocnik 
i aptekarza. W ynaleziona przez 
| niego porcelana od je j m iejsca 
! powstania zwana M eissenow- 
i ską, pod względem jakości i 
j de lika tności ksz ta łtó w  nieom al 
i nie ustępowała sw ym  p ie rw o ­
wzorom  chińskim .

B oettger początkowa n ie  za­
m ie rza ł wcale pracować nad 
wynalazien iem  porcelany. B y ł 
jednym  z w ie lu  w  owych cza­
sach alchem ików , k tó rzy  tw ie r 
dz iłi, że prędzej czy później 
o d k ry ją  „ta je m ną  fo rm u łę “  i. 
sporządzą „kam ień  filo zo fięz -

Konstytucja zwycięskiego socjalizmu
Przed 15 la ty , 5 grudnia 

1936 r. N adzw ycza jny V I I I  
W szechzw iązkowy Z jazd Rad 
u c h w a lił now ą K on s ty tu c ję  
ZSRR. Ten na jdoniośle jszy 
dokum ent w  h is to r ii ludzko­
ści, u tw ie rd z ił zwycięstwo so­
c ja lizm u  w  ZSRR. To, o czym 
m a rzy ły  i  m arzą m asy pracu­
jące w  k ra ja ch  kap ita lis tycz ­
nych, zostało w  ZSRR z rea li­
zowane. Socja lizm  zw ycięży ł 
w  k ra ju  radzieck im  pod k ie ­
row n ic tw e m  p a r t i i bo lszew i­
ck ie j, pod wodzą na jw iększe­
go geniusza ludzkości —  T o­
warzysza S T A L IN A .

T w órcą K o n s ty tu c ji ZSRR
—  K o n s ty tu c ji zwycięskiego 
socja lizm u i  powszechnej de­
m o k ra c ji socja listycznej jest 
tow . S T A L IN . N aród radzie­
ck i z uczuciem bezgranicznej 
wdzięczności i m iłośc i do To­
warzysza S ta lina  —  nazw ał 
nową K on s ty tu c ję  ZSRR —  
Konstytucją Stalinowską.

W  Konstytucji Stalinow- 
skiej zawarte są wielkie zasa­
dy socjalizmu.

P olityczną podstawę Z w iąz­
ku  Radzieckiego stanow ią R a­
dy Delegatów Ludu Pracują­
cego, k tó re  w yro s ły  i okrzep­
ły  w  rezu ltacie  obalenia w ła ­
dzy obszarników’ i  k a p ita li­
stów  oraz zwycięstwa d y k ta ­
tu ry  p ro le ta ria tu .

Ekonom iczną podstawę Z w ią - 
zku Radzieckiego stanow i , 
socjalistyczny system gospo­
darki oraz socjalistyczna w ła­
sność środków produkcji. W 
ZSRR rea lizu je  się zasadę so­
c ja lizm u : „Od każdego —  we­
dług jego zdolności, każdemu
—  według jego pracy“. W szy­
scy obyw ate le  k ra ju  radzie­
ckiego m a ją  zagwarantowane 
w ie lk ie  p raw a : prawo do pra­
cy, do wypoczynku, do nauki, 
do materialnego zabezpiecze-
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nią na starość i w W’ypadku 
niezdolności do pracy.
. O bywatele radzieccy ko rz y ­

sta ją  z tak ich  w ie lk ic h  swobód, 
ja k  wolność slowra, prasy, 
wolność zebrań i wieców, po­
chodów ulicznych i manife­
stacji, wolność zrzeszania się 
w organizacje i stowarzysze­
nia ludu pracującego. W  ZSRR  
zrealizow ano powszechne, rów ­
ne, tajne i bezpośrednie prawo 
wyborcze.

K ob ie ta  w  k ra ju  socja lizm u 
na ró w n i z mężczyzną ko rzy ­
sta z p ra w  we wszystk ich 
dziedzinach życia gospodar­
czego, państwowego, k u ltu ra l­
nego i  społeczno -  po lityczne­
go.

K on sty tu c ja  S ta linow ska o - 
p ie ra  się na zasadach wolno­
ści, równouprawnienia i ści­
słej współpracy narodów.
W szystkie narody ZSRR ze 
sw ym  starszym  bra tem  — 
w ie lk im  narodem  rosy jsk im  
na czele — stanow ią je d n o li­
tą, n ierozerwalną, b ra tn ią  -ro­
dzinę w o lnych  narodów.

W  ZSRR, gdzie z lik w id o w a ­
ne zostały wszystkie k lasy 
w yzyskiw aczy, gdzie położono 
kres w yzyskow i człow ieka 
przez człow ieka — robotn icy, 
ch łop i i  in te ligenc ja  w  ścisłej 
w spółpracy, budu ją  wspóln ie 
kom unizm . Na zasadzie te j 
w spó lnoty powstała i okrzep­
ła m ora lno -  po lityczna je d ­
ność społeczeństwa radzie­
ckiego.

W szystkie te g łębokie prze­
m ia ny  w  życiu k ra ju  radzie­
ckiego zna lazły swe odbicie w  
Konstytucji Stalinowskiej, któ­
ra potwierdziła ten history­
czny fakt, że ZSRR wkroczył 
w nowy etap rozwoju — w

CÓW A 
rzez a

-------------------------- -̂----------
P rzygo tow u jąc nową w ojnę- 

im p e ria liśc i am erykańscy go­
rączkowo przyśpieszają sza­
leńczy .wyścig zbro jeń w  sa­
m ych Stanach Z jednoczonych 
i w  k ra ja ch  wasalnych. Jakże 
cha rakte rystyczny jest fa k t, że 
w  tym  samym czasie, k ie dy  
m in . W yszyński w zyw a ł w  
ONZ do re d u k c ji zbro jeń — 
m in is tro w ie  spraw  zagranicz­
nych USA, A n g li i i F ra n c ji 
b y l i w  ONZ nieobecni, bo­
wiem obradowali w Rzymie 
nad zwiększeniem zbrojeń i 
wskrzeszeniem arm ii faszy­
stowskiej Niemiec Zachodnich.

Z bro jen ia  s ta ły  się g łów ną 
podporą gospodarki am ery­
kańsk ie j i k ra jó w  zachodnich. 
W Stanach Zjednoczonych bu ­
dżet w o jskow y od 1945 r. 
w zrósł pięciokrotnie. W  nieco 
m nie jszym  stopniu w zrosły  
w y d a tk i na zbro jen ia  w  A n ­
g lii,  F ra n c ji i  innych  k ra jach  
uczestniczących w  agresyw­
nym  pakcie a tla n tyck im .
I  w takim  samym zawrotnym  
tempie, jak  zbrojenia, w zra­
stają zyski fabrykantów’ bro­
ni. Tylko w bieżącym roku 
i tylko w Stanach Zjednoczo­
nych zarobią oni na zbroje­
niach około 100 miliardów do­
larów.

Jest rzeczą oczyw istą, że o 
ty c h  ogrom nych zyskach m o­
nopo liśc i am erykańscy m ów ią 
z radością m iędzy sobą, ale

etap zakończenia budowy so­
cjalizmu i stopniowego przej­
ścia od socjalizmu do komu­
nizmu.

W yrazem  niezwyciężonej s i­
ły  radzieckiego us tro ju  społe­
cznego i  państwowego b y ły  
la ta  W ie lk ie j W o jn y  Narodo­
w e j. Z  nową mocą u ja w n iła  
się ta  s iła  u s tro ju  radzieckie­
go w  la tach powojennych. 
Pod k ie row n ic tw e m  p a rti i L.e- 
n ina  -  S ta lina , naród radzieck i 
w  k ró tk im  czasie zaleczył 
ciężkie ra n y  zadane przez 
w ojnę, odbudował gospodarkę 
narodową i  osiągnął dalszy 
rozw ój socja listycznej ekono­
m ik i i  k u ltu ry . Powojenna 
p ięc io la tka  sta linow ska zosta­
ła w ykonana przedterm inow o.

W y n ik i p racy w  dziedzinie 
budow n ic tw a gospodarczego w 
ciągu 10 m iesięcy tego roku  
świadczą, że narodow y p lan 
gospodarczy na r. 1951 zosta­
n ie  w ykonany i przekroczony. 
P rodukc ja  przem ysłowa w  ro ­
k u  bieżącym w  po rów nan iu  
z rok iem  ub ieg łym  wzrośnie 
o ponad 15 proc. i d w u k ro tn ie  
przewyższy poziom p ro d u k c ji 
z ro k u  1940.

Socja listyczna gospodarka
ro lna , k tó ra  w  roku  bieżącym 
osiągnęła nowe wspaniałe suk­
cesy, k roczy drogą dalszego 
rozw oju .

P a rtia  bolszewicka i rząd 
radzieck i w yka zu ją  stałą tro ­
skę o dobrobyt mas p ra cu ją ­
cych. Jednym  ż prze jaw ów  
te j tro s k i jes t stałe zwiększa­
nie  asortym entu a rty k u łó w  
powszechnego użytku , k ro k i 
zm ierzające do dalszego zw ięk­
szenia p ro d u k c ji a r ty k u łó w  
żywnościowych i  przem ysło­
w ych. W  rezu ltacie  tego, lu d ­

ność otrzym a znacznie w ięcej 
różnych a rtyku łó w , n iż  w  ro ­
k u  1950. O lbrzym iego rozm a­
chu nabra ło  w  k ra ju  radzie­
ck im  budow n ic tw o m ieszka­
niowe.

Specjalne m iejsce w  budow ­
n ic tw ie  radzieck im  za jm u ją  
w ie lk ie  s ta linow sk ie  budow ie 
kom un izm u nad W ołgą i  Do­
nem, nad D nieprem  i  A m u - 
Darią . P lany  prac wszystk ich 
tych  budow li, zakreślone przez 
rząd. na 1951 r., pom yśln ie są 
w ykonyw ane i  przekraczane 
i  już  w  1952 r. zostanie od­
dana do użytku  pierwsza z 
n ich  —  droga wodna W ołga- 
Don.

W spania łe sukcesy Z w iązku  
Radzieckiego w  dziedzinie b u ­
dow n ic tw a pokojowego, św iad­
czą o sile m ądre j i da leko­
wzrocznej p o lity k i p a r t i i bo l­
szew ickie j.

Naród}’ ZSRR są ściśle ze­
spolone w okó ł p a r t i i ko m u n i­
stycznej, w o kó ł W ie lk iego 
S T A L IN A  —  in sp ira to ra  i  o r­
ganizatora w a lk i narodu ra -  - 
dzieckiego o um ocnienie potę- | 
g i Socjalistycznej O jczyzny, o j 
zwycięstwo kom unizm u.

Zw iązek Radziecki — jest j 
osto ją pokoju. Jego m ądra le - I 
n inow sko -  s ta linow ska poi i-  
ty k a  zagraniczna — to p o li-  j 
ty k a  poko ju  i  bezpieczeństwa, j 
rów noupraw n ien ia  i  p rzy jaźn i 
narodów. Cieszy się ona g łę - | 
bok im  zaufaniem  i  poparciem  j 
całe j postępowej ludzkości.

Ludzie radzieccy czczą Dzień 
Konstytucji Stalinowskiej no­
w ym i wspaniałymi zwycię­
stwami na froncie pokojowej 
pracy socjalistycznej. Pod k ie ­
rownictwem partii bolszewi­
ckiej i umiłowanego wodza 
i nauczyciela Towarzysza Sta­
lina —  naród radziecki pew­
nie kroczy naprzód — ku ko­
munizmowi.

n y “ , k tó ry  pozwoli im  prze­
m ieniać m etale nieszlachetne 
w  złoto. Ludzie  ci, przeważnie 
szarla tan i i oszuści, w ędrow a li 
po dworach kró lew sk ich  i  
książęcych, tw ierdząc, że zna­
ją  sekret fab ryko w a n ia  z ło­
ta. Po o trzym an iu  w ynagro­
dzenia za swe przyszłe zasłu­
gi —- zn ika li. Gdy jednak nie 
udało się uciec i  „m is trz  w ie ­
dzy ta je m ne j“  n ie  p o tra f ił czy­
nem udowodnić swych um ie­
ję tności —  g iną ł pod toporem  
katow skim . G inę li przeważnie 
n ie  św iadom i oszuści, ale lu ­
dzie, k tó ry m  w ydaw a ło  się, że 
rzeczyw iście są ju ż  b lisko  o - 
siągnięcia sekretu, k tó rzy  w ie ­
rz y li w  m ożliwość sztucznej 
fa b ry k a c ji złota. W  f ilm ie  w i­
dz im y p rzedstaw ic ie li obu tych 
rodza jów  a lchem ików  —  grec­
k i m nich  Laseari jest św ia­
dom ym  oszustem, Boettger jest 
naprawdę przekonany o tym , 
że p o tra fi w yprodukow ać z ło­
to.

Boe ttger uczestniczył w  rze­
kom ym  „cudzie“  w ytw orzen ia  
złota przez .Lascariego, k tó ry  
o fia row a ł swe usług i k ró lo w i 
pruskiem u, F ry d e ry k o w i I. Po 
odebraniu nagrody od kró la , 
Laseari uc iek ł, pozostaw iając 
Boettgerow i, nieśw iadom em u 
oszustwa, „cud ow ny“  kam ień 
filozo ficzny. F ry d e ry k  uw ię z ił 
Boettgera w  tw ie rdzy  Span- 
dau. Boe ttgerow i udało się 
jednak uciec do Saksonii. C ią­
głe staran ia k ró la  pruskiego o 
odzyskanie zbiega, zw racają 
na niego uwagę A ugusta M oc­
nego, k ró la  Saksonii, k tó ry  
zam yka Boettgera w  Dreźnie, 
a potem w  Meissen i zmusza 
do pracy nad w yrobem  złota, 
grożąc m u śm iercią w  razie 
b raku  w yn ików .

Do tego m om entu akc ji trw a  
pierwsza część film u . Część 
druga — to praca Boettgera 

m ad wynalezien iem  porcelany.
F ilm  „B łę k itn e  M iecze“  jest 

n ie w ą tp liw ie  jednym  z ■ cie­
kawszych dzieł m łodej k in e ­
m a tog ra fii NRD. Jednak ju ż  
przy analizie jego pierwszej 
ęzęści w idać pewien, dość po­
ważny b ra k  — zbyt małe u - 
względnien ie t ła  historycznego.

F ilm  n ie  w yjaśnia, skąd się 
w z ię li oszuści - a lchem icy, d la ­
czego np. A ugustow i Mocne­
m u tak  bardzo zależy na o trzy  
m an iu  dużej ilośc i złota. Spra­
wę tę, tw ó rcy  f ilm u  m o tyw u ­
ją ' raczej osobistą chciwością 
kró la . N ie jest to jednak m o­
tyw ac ja  wystarczająca. N ie m i 
cy na przełom ie X V I I — X V I I I  
w., a w ięc w  czasie, w  k tó rym  
ro zw ija  się akcja f ilm u  — to 
k ra j, rozb ity  na feudalne ks ię ­
stewka i państewka. W ojna 
trzydziesto le tn ia  spowodowała 
zubożenie ludności m iast i  wsi, 
w sku tek czego ieudałow ie , m i­
mo zwiększenia podatków, nie 
mogą wycisnąć dostatecznej ilo  
ści pieniędzy na u trzym an ie  
swych dw orów  w  przepychu. 
Stąd pole do dz ia łan ia  dla 
szarlatanów  tw ierdzących, że 
dostarczą złota. Jeżeli chodzi 
o Augusta Mocnego, którego 
K a ro l X I I  k ró l szwedzki, zm u­
s ił do zrzeczenia sie tronu  po l-

skiego i  osadził na n im  S ta­
n is ław a Leszczyńskiego — to  
August n ie  m ógł prowadzić 
w o jn y  o odzyskanie tro n u  po l­
skiego, n ie  m ając pieniędzy. 
Te historyczne przyczyny n ie  
zostały uw zględnione przez 
tw ó rcó w  film u . Trzeba jeszcze 
dodać, że pierwsza część ma 
cha rakte r zbyt aw an tu rn iczy  
(choć nadm iaru  sensacji bez­
sprzecznie tam  nie  ma).

Doskonała jest druga część 
film u , odznaczajca się zw artą  
budową, pokazująca św ie tn ie  
trudną  pracę Boettgera nad 
wynalezien iem  porcelany. K i l ­
ka  la t p róbow ał Boettger uzy­
skać zło to  z o łow iu  p rzy  po­
m ocy „cudownego e lik s iru “  zo­
stawionego przez Lascariego, 
zanim  zrozum ia ł bezcelowość 
swych prób. D uży w p ły w  w y ­
w ie ra  na Boettgera znakom ity  
uczony E h re n frie d  von T sch irn  
haus, k tó ry  zb ija  je g o 'w ia rę  
w  ta jem ną wiedzę, tw ierdząc, 
że wiedzę może nam  dać t y l ­
ko  doświadczenie i  badanie 
przyrody.

M ija ją  miesiące d ług ich  i  
żm udnych poszukiwań. B oe tt­
ger sporządza na jrozm aitsza 
m ieszanki i  w ypa la  je  w  pie­
cu. D ługo b ra k  pozytywnego 
rezu lta tu . W reszcie —  p rzy ­
padkowo, w  jednej z miesza­
nek zna jdu je  się koa lina, ro ­
dzaj g lin k i, n iezbędny p rzy  
w yro b ie  porcelany. W ynalazek 
jes t dokonany —  pow sta je  

’ słynna saska porcelana.
August M ocny szybko po­

znaje się na w artośc i nowe­
go w yna lazku  i  w b rew  pogróż­
kom  n ie  pozbawia Boettgera 
życia. W olności jednak B oe tt­
ger n ie  odzyskuje.

A k to r  Hans Quast, gra jący 
ro lę  Boettgera p o tra f ił oddać 
całą pasję i  n iepokój tw ó rczy  
tego nieprzeciętnego w yna laz­
cy. D rugą znakom itą  kreac ją  
f ilm u  jest postać Augusta 
Mocnego, którego odtwarza 
znany nam  z „R ady Bogów“  
W illy  A. Kleinau.

F ilm  „B łę k itn e  miecze“  m a 
—  szczególnie w  swej d rug ie j 
części —  w ie le  scen o dużym  
napięciu, k tó re  udzie la się w i­
dzow i (np. sceny prób nad 
w ypa lan iem  porcelany, k tó re  
są pod tym  względem  dosko­
nałe —  w idz  w raz z Boettge- 
rem  n iec ie rp liw ie  oczekuje 
na w y n ik , głęboko p rze jm u je  
sie jego niepowodzeniam i 1 
cieszy ze zwycięstwa). Dosko­
na łe są dekoracje i  kostium y, 
zb liża jące ' w idza do cha rak­
te ru  epoki.

F ilm  ten nie  ty lk o  wzboga­
ca’ naszą wiedze historyczną. 
Jego m yśl przewodnią stano­
w i pokazanie trudn e j i żm ud­
nej pracy człow ieka, k tó ry  n ie  
ka p itu lo w a ł przed niepowodze 
n iam i. Te m yśl f i lm  w  całej 
pe łn i przekazuje w idzow i.

JA NUSZ B U D Y N E K

Radzieckie propozycje pokojowe (3)
Zredukować zbrojenia

wolą nie wspom inać o n ich 
przed op in ią  publiczną. Toteż 
dla zam ydlenia oczu op in ii 
pub liczne j uc ieka ją  się do róż­
nych k rę tack ich  chw ytów . 
Tw ie rdzą  oni, że —

•po pierwsze: zbro jen ia  są 
n ieun ikn ione, aby „zm usić“ 
Zw iązek Radziecki do po­
k o ju ;

po drug ie : należy się 
zbroić, aby nie dopuścić do 
w ybuchu  kryzysu gospodar­
czego w  k ra jach  k a p ita li­
stycznych.

Rozpatrzm y obydwa tw ie r­
dzenia. Jeśli chodzi o p ie rw ­
sze z nich, tzw . hasło „po kó j 
przez s iłę“ , to fałsz tego tw ie r ­
dzenia jest w idoczny. Rząd 
radziecki wielokrotnie oświad­
czał, że gotów jest rozpatrzeć 
„wszystkie ważne i nieuregu­
lowane problemy“. Związek 
Radziecki występuje stale z 
konkretnymi, .jasnymi wnio­
skami, których celem jest 
utrwalenie pokoju, jak  np. za­
kaz broni atomowej, redukcja 
zbrojeń i sił zbrojnych, zawar­
cie Paktu Pokoju między pię­

cioma wielkimi mocarstwami.
M ów ić  o tym , że Zw iązek Ra­
dziecki trzeba „zmuszać“  do 
rokow ań pokojow ych , jest 
rów n ie  bez sensu, ja k  p rzy ­
puszczenie, że w  stosunku do 
Z w iązku  Radzieckiego można 
w  ogóle używać tak  u lu b io ­
nego przez am erykańskich 
gangsterów „ję zyka  s iły “ .

D rug ie  tw ierdzenie , że zre­
dukow anie  zbro jeń oznacza 
k rach  gospodarczy w  k ra jach  
kap ita lis tycznych  jest również 
niepoważne. Oczywiście, że 
redukcja zbrojeń oznacza re­
dukcję zysków fabrykantów 
broni, ale pozwala ona jedno­
cześnie na wszechstronny roz­
w ó j poko jow ych gałęzi gospo­
da rk i, k tó re  obecnie są bezli­
tośnie d ław ione przez prze­
m ysł w o jenny. Lecz ju ż  sam 
fakt, że monopoliści uważają, 
że jedynym lekarstwem na bo­
lączki systemu kapitalistycz­
nego są zbrojenia, świadczy o 
nieuleczalnej chorobie tego sy­
stemu.

Zbrojenia nigdy nie pro- 
, w’adzą do pokoju. Armaty

m ają to do siebie, że same 
zaczynają strzelać. Zbrojenia 
nie ratują również gospodar­
k i kapitalistycznej od kryzy­
su. Przestawienie gospodarki 
kraju  na tory wojenne —  
wskazywał tow. Stalin —  
prowadzi „do redukowania 
przemysłu cywilnego, do za­
niechania wielkich budowli 
cywilnych, do zwyżki podat­
ków, do wzrostu cen towa­
rów masowego spożycia". 
Przestawienie gospodarki 
kraju na tory wojenne i w y­
ścig zbrojeń stawiają więc 
nieuchronnie kraj w obliczu 
kryzysu gospodarczego. 
Każdy dzień potw ierdza s łu ­

szność na u k i tow . S talina.
„Ciężar zbrojeń lamie nam 

grzbiet“ — pisze lo ndyńsk i ty ­
godn ik „T r ib u n e “  Francja  
zbliża się do szczytowego pun­
ktu kryzysu“ — stw ierdza pa­
rysk i bu rżuazy jny dz ienn ik1 
„M onde“ . Nawet reakcyjna 
prasa am erykańska1 ja k  np. 
„W a ll Street Jo u rn a l“  zmuszo­
na jest przyznać: „podatnik 
amerykański nie chce znosić 
dłużej przykrego brzemienia

podatków, które opłacają zbro­
jenia“.

Ten w łaśn ie  fa k t w zras ta ją ­
cego niezadowolenia szerokich 
mas we wszystkich k ra ja c ii 
kap ita lis tycznych  z p o lity k i 
zbro jeń, p o lity k i przygotow a­
nia  now ej w o jny , zm usił S tany 
Z jednoczone do jeszcze jedne­
go. nowego krę tac tw a  —  do 
w ystąp ien ia  ze swym  oszukań­
czym „p lanem  rozb ro jen ia “ . 
Faktycznie, ja k  w ykaza ł m in. 
W yszyński, w  p lan ie  tym , po­
za ty tu łe m , n ie  ma w  ogóle 
m ow y o rozbro jen iu . Jest to 
tylko propozycja sporządzenia 
rozciągniętego na wiele lat 
„spisu zbrojeń i sił zbrojnych“ 
bez żadnego zobowiązania, że 
zbrojenia i siły zbrojne zosta­
ną rzeczywiście zredukowane.

Zresztą, co może na jle p ie j 
św iadczy o ob łudnym  cha- 

1 rakterze am erykańskich p la - 
! nów, to pominięcie w tym 
| planie wszelkiej wzmianki o 

zakazie broni atomowej. 
Przeciwnie, plan ten prze­
widuje kontynuowanie pro­
dukcji broni atomowej, a 
naw e t oddanie wszystk ich

surow ców  niezbędnych do 
je j p ro d u k c ji na własność 
m onopolistycznego tow a rzy­
stwa amerykańskiego.
W  przeciw ieństw ie  do tych 

-rzekomych p lanów  „.rozbroje­
n iow ych “ , Zw iązek Radziecki 
p rzedstaw ił na obecnej sesji 
ONZ proste i m ożliwe dg na­
tychm iastowego w ykonan ia  
propozycje:

A natychmiastowego, bez­
względnego zakazu broni ato- 
wej;

A wykorzystania wyprodu­
kowanych już bomb atomo­
wych dla celów pokojowych;

A przedstawienie w ciągu 
miesiąca przez pięć wielkich  
mocarstw pełnych danych o 
sianie zbrojeń, sił zbrojnych 
i bazach wojennych na obcym 
terytorium;

A zredukowanie zbrojeń i sil 
zbrojnych pięciu wielkich mo­
carstw o jedną trzecią w  ciągu 
roku;

A stworzenie międzynarodo­
wej komisji przy Radzie Bez­
pieczeństwa dla ścisłego prze­
strzegania powziętych wyżej 
postanowień;

A zwołanie jak najszybciej 
św'iatow'ej konferencji rozbro­
jeniowej.

Radzieckie propozycje poko­
jow e pow itane zostały z en tu ­
zjazmem przez w szystkie  na­
rody m iłu ją ce  pokój.

TO M A S Z A T K IN S



ROZPOCZĘLIŚMY ROK
1952

Koledzy Królikowski i Sikora 
z huty „Gedler“ pracują już w trzecim 

roku Planu G-Ietnlego

m m m ;
7

A m e ry k a ń s k ą  m odą za ra z ił się w ie js k i e legant 
—  pisze ko i. Zofia  O strow ska

| Na terenie w si Olrzeszowice pow. N ie- 
• , . !' m od lin  po ja w ił się pierwszy w  te j wiosce

Delegat na Z lo t B e rliń s k i z j zadań I I  roku  P lanu 6-letniego. I naśladowca am erykańskie j g łupoty. Świad- 
h u ty  „C ed le r“ — tow. K rzyszto f 
Królikowski, k tó ry  w  ciągu ca-

a lizację zadań I I  roku  Sześcio- | 
ła tk i.

łego roku  osiągał na w a lcow ni 
przecię tn ie 210 procent norm y, 
zam eldował ju ż  o w ykonan iu

7 oddziałów huty „Pokój“ wykonało pian 
drugiego roku Sześciolatki

Również jego kolega M icha ł S i- ! czy o tym  jego dz ik i s tró j, ja k  rów nież za- 
kora  (250 proc.) zakończy! re- chT»w snie się w  m iejscach publicznych.

1 Uczesany w  tzw. jaskółkę, k tó re j dodaje 
połysku ja k iś  ta jem niczy środek chemicz­
ny. Nosi on koszule w  k ra ty , k tó ra  bar- 

(TRUCH) dziej przypom ina kobiecą Sukienkę. Ko-' 
szulę zdobi w ąski ja k  sznurek kraw at. 
M arynarka  w is i na n im  ja k  na kołku..

W ygląda ja k b y  ta m arynarka  była ze star. 
szego brata, bo_ jest rzeczywiście bardzo 
luźna, a spodnie z powodzeniem m ogłyby 
służyć m łodszemu bra tu .

Skarpet to byle ja k ich  on nie nosi — za­
zwyczaj damskie, kolorowe,

I  wreszcie bu ty  zamszowe na grube j sło­
ninie.

Na zabawie dziewczęta skarżą się n a '  
„e leganta“  i  nie chcą z n im  tańczyć z po­

wodu jego dzik ich podrygów podczas tań­
ca.

Do roboty ten „b ig la rz “  nie ma chęci, 
ale za dziewczynkam i goni na dziesiątą 
wieś.

Jeżeli p rzy jrzym y mu się dokładnie, to 
bez zastanowienia pow iem y — to jest 
B onibryeh Zygm unt.

Zofia  Ostrowska
pow. Olszewice N iem odlin

D ru g i ro k  P lanu 6 -le tn ie - pierwsze m iejsce we współza 
go w  hucie „P o k ó j“  w ykona ło w odn ic tw ie  pracy.
7 oddziałów. Oddział K o n s tru k - P iękne sukcesy osiągnęli p ra - 
c y jn y  ju ż  w  dn iu 17 październi- j  cownicy, b iorący udzia ł we 
ka w ykona ł plan roczny. Siedem I w spółzawodnictw ie in d yw id u a ł-

Żnden z nas nie ma p raw a  trw o n ić  m ożliw ośc i, ja k ie  nasze 
Ipaństw o da je  m łodzieży piszą ko le dzy  W. M o ryc  i W . K o p ro w sk i *

lV służbie 
Ludowej Ojczyzny
N ow y roczn ik zoslai powołany w  szeregi Ludowego W o j- (  

ska Polskiego. Od warsztatów , m iota, pługa i p ióra p rzy- V 
szli, by uczyć się ja k  strzec zdobyczy ludu pracującego.

Tak ja k  wszędzie — i tu ta j obow iązkiem  ZM P-ow ca jest 
przodować, być wzorem dla innych.

oddzia łów  przystąp iło  ju ż  do w y 
lconana trzeciego roku  Planu 
6-letniego.

Do rea lizac ji p lanu rocznego 
na A g lom erow n i przyczyn iła  się 
w  dużej m ierze brygada kol. 
Józefa Ruska, k tó ra  trzyk ro tn ie  
w  bieżącym roku  zdobyła

nym . Spawacz E ryk  P rzyby ika  
z Oddziału Konstrukcyjnego, 
w ykonu je  obecnie trzeci rok 
P lanu, osiągając 187 procent 
norm y.

koresp. JOZEF K O S M A LA  
hu ta  „P o k ó j“  —

N ow y Bytom

^ m f p irrc y l ig i

O  t y m ,
ja k  z trzech ekip  łączności 

miasta ze wsią  
pozostała je d n a

18 listopada w yruszy liśm y e- i m ai sami. E kipa z Monopolu Spi

W  zw iązku z a rtyku łem  zamieszczonvm 
w „S Z TA N D A R Z E  M ŁO D Y C H “  w  dniu 
26 listopada br. w  spraw ie b ik in ia rzy , chu­
liganów  i  bażantów chcemy na łamach 
prasy ustosunkować się do tego zagadnie­
nia, szczególnie do w ypow iedzi Jana Ko- 
tlarczyka.

Kol. K o tia rczyk  zadaje pytanie, a na­
wet sam ma tak ie  mniemanie, że n ie  wszy­
stkich b ik in ia rzy  należy uważać za w ro ­
gów naszej ojczyzny. S tw ierdza, że są to 
ty lk o  ludzie „g łu p i“ .

Polska Ludowa, je j Rząd, P artia  i o rga­
nizacja ZM P obok innych ważnych zagad­
nień staw ia sobie zadanie wychowania 
młodego pokolenia, wychowania ludz i na 
świadomych budowniczych socjalizm u w 
naszym k ra ju . Rząd nasz kładzie ogrom ­
ne sumy pieniędzy na rozw ój szkolnictwa 
i um ożliw ia  naukę m ilionow ym  rzeszom 
młodzieży, o czym nawet nie mogła m a­
rzyć młodzież w  Polsce przedwrześniowej 
i  dziś nie może m arzyć m łodzież k ra jó w  
kap ita lis tycznych, gdzie zaledwie n iew ie lk i 
procent budżetu przeznacza się na szkol­
n ic tw o a resztę na zbrojenie.

Jeśli w ięc państwo nasze daje tak  sze­
rok ie  m ożliwości do nauki, m usim y je  na­
leżycie w ykorzystyw ać.

1 pam ię ta jc ie kol. K o tia rczyk, że nie ma 
prawa żaden z nas trw o n ić  grosza pań­
stwowego przez chodzenie na wagary, opu­
szczanie drogocennych godzin w yk łado ­
wych, bo to doprowadza do g łupoty, o k tó ­
re j sami wspominacie. N isk i poziom w ie ­
dzy ogólnej i  po litycznej, przeryw anie 
ciągłości w  nauce stanow i podatny g runt 
dla wroga, k tó ry  obecnie nie przebiera w 
środkach w a lk i przeciw  naszemu budow ­
n ic tw u  socjalistycznemu. D latego też w y ­
powiedź Wasza „że św ia t się nie zawali 
przez k ilk u  wagaru jących“  jest niesłusz­
na, bezpodstawna, a nawet szkodliwa.

Powstaje pytanie , czy każdy k to  ubiera 
mokasyny, względnie k raw a t a la  b ik i 
ni, w o rkow a tą  m arynarkę, wąskie spodnie 
i w łosy układa w  jaskó łkę  jest w rogiem  
Polski Ludowej?

Oto nasza odpowiedź: je ś li dziś nie jest 
wrogiem  w  całym  tego siowa znaczeniu, 
lecz „g łu p im “  według Waszego m niem a-

nia, to ju tro  na skutek te j g łupoty, ho ł­
du jąc am erykańskiem u s ty low i życia sta­
nie sie zdecydowanym wrogiem  naszej o j 
czyzny.

Aby jednak zapobiedz tak im  przestęp­
stwom, jak ie  pope łn ili B urm a js te r i jego 
spółka, aby zawrócić „sym pa tyków “  ame­
rykańskiego sty lu życia z te j drogi, orga­
nizacja ZMP-owska i każdy trzeźwo m y­
ślący obyw ate l kochający swą ojczyznę, 
k u ltu rę  narodową, odnoszący się z hono­
rem do nauk i i pracy będzie bezlitośnie 
i bez żadnych skrupu łów  p ię tnow ał i  po­
tęp ia ł wszelkiego rodzaju bażantów, b ik i­
n iarzy i chuliganów .

M usim y zdać sobie jasno sprawę bez 
żadnych dwuznaczności, że chuligaństw o to 
p ierwszy k ro k  do bandytyzm u, co po­
tw ie rd z ił ostatn i proces w  Warszawie.

I  dlatego też sądzimy, że nieuzasadnio­
na jest litość kol. K otia rczyka, jakoby 
prasa za ostro potępiała tych g łup ich  ludzi.

W iesław K oprow sk i 
W iesław  K rup ko

F

Chcą nam  m arnow ać lu d z i — ostrzega ko l. Zofia  P óźn iak

k ip ą  z K rakow sk ich  Zakładów 
Sodowych do PGR w  Przego- 
rzaiach pomagać przy pracy w 
polu. Droga m inęła szybko w  
wesołym  nastro ju . Na m iejscu 
oczekiwał nas już  k ie ro w n ik  
PGR-u. Zadaniem  naszym było 
zebranie m a rch w i z 40 arów 
gruntu .

R uszyliśm y w  pole. Po dró- I 
dze m ija liś m y  zabudowania ! 
PGR-u. Obok k ie row n ika  PGR-u | 
k roczy li przodownica pracy Ja­
nina Klakia, radca młodzieżo- j 
w y Fryderyk Satuła oraz tow. 
Flasza, I I  sekr. Podst. Órg. Part.

rytusowego w  K rakow ie  zm ala­
ła  do liczby jednego człowieka, 
a koleżanek ze Szkoły W ycho­
wawczyń Przedszkoli pozostało 
zaledwie parę. Większość z nich 
baw iła  się nad W is łą  lub  obojęt 
nie przyg lądała się z pobliskie- 

| go w a łu  poniżej pracującym . O- 
j koło godziny 13 pozostali przy 
pracy ty lk o  członkowie nąszej 
ek ipy K rakow sk ich  Zakładów 
Sodowych. Do godz. 14.30 upo­
ra liśm y się z pracą całkow icie. 
M archew  została złożona w  ko­
py i  p rzyk ry ta  nacią.

M ija ją c  bram ę PG R-u zauwa­
ży liśm y stojący d rug i samo- I 
chód, a przy n im  załogę skła- j 
dającą' się z 10 osób. B yła  to j 
ekipa z Monopolu Spirytusowe- | 
go. Koledzy ci do łączyli się do 
nas i  razem ruszyliśm y dalej. 
Na m iejscu rozstaw iliśm y się 
naokoło zagonu m archw i w  od­
ległości co 10 m. Zadaniem na­
szym było  w yb ieran ie  wyoranej 
m archw i. Za nam i stanęły ko­
leżanki, k tó re  czyściły m archew 
1 znosiły ją  w  jedno miejsce.

Praca szła sprawnie i  szybko. 
Czas m ija ł. W tem : „pomoc 
idz ie !“  zawoła ła jedna z ko le­
żanek. Od drogi podążała ku 
nam składająca się z 40 osób 
grupa koleżanek ze Szkoły W y­
chowawczyń Przedszkoli.

P rzy ta k ie j pomocy pracą 
w inna  była iść jeszcze spraw­
n ie j i  szybciej. N iestety, p rze li­
czyliśm y się troszkę. W praw ­
dzie zawdzięczamy tam tym  ko­
leżankom pewną pomoc, jednak 
s tw ie rdz ić  trzeba, że do zada­
n ia  nie podeszły one z należy­
tym  zrozumieniem. Przedm io­
tem ich śmiechu było  niem al 
wszystko: dziw nie poskręcana 
m archew, mysz wybiegająca t 
no rk i, ludzie przechodzący obok 
1 przyglądający się naszej pracy. 
K o ło  godziny 11 po zarządzonej 
przez k ie row n ika  przerw ie na 
„p lacu  bo ju “  pozostaliśmy nie-

W yprostow aliśm y strudzone 
ram iona i plecy. Pom ogliśm y w  
prący wsi. D um ni jesteśmy, że 
w y trw a liśm y  na stanowiskach 
do końca, ty lk o  że... tak  jakoś 
przykro , że n ic m ogliśm y w  peł­
nym  składzie trzech ekip  zrea li­
zować naszego zadania.

ZA P Y TU JE M Y , J A K IE  BYŁO  
P R ZY G O TO W A N IE  P O L IT Y ­
CZNE CZŁO N KÓ W  BRYG AD 
ŁĄ C ZN O Ś C I M IA S T A  ZE 
W S IĄ  ZE S Z K O ŁY  W YC H O ­
W A W C ZY Ń  P R ZE D S ZK O LI I  
M O NO PO LU SPIRYTUSO W E­
GO W  K R A K O W IE ? C ZY ŻB Y  
W  T Y C H  B R Y G A D A C H  N IE  
B Y ŁO  A N I JEDNEGO A K T Y ­
W IS T Y  ZM P  LU B  C ZŁO N K A  
P A R T II. K T Ó R Y B Y  POWS­
T R Z Y M A Ł  IN N Y C H , K IE D Y  
O D C H O D ZIL I OD PRACY? j

M O ŻE K O L E Ż A N K I I  K O LE  ’ 
D ZY  Z T Y C H  E K IP  ZECHCĄ 
W Y PO W IED ZIEĆ  SIĘ W  TEJ 
SPRAW IE I  W Y TŁU M A C Z Y Ć  
N A M  N A  Ł A M A C H  „S Z T A N ­
DARU M ŁO D Y C H “  SW OJĄ U- 
C IECZKĘ? PROSI O TO B R Y ­
G A D A  M ŁO D Z IE ŻO W A  K R A ­
K O W S K IC H  Z A K ŁA D Ó W  SQ 
DOW YCH.

koresp.
A N T O N IJ U Z A

Droga Redakcjo.
i  ja  chcę zabrać głos w  dyskusji, jaką 

otw orzy liśc ie  na łamach „S ztandaru“  — 
dyskusji na tem at tzw. popu larn ie  „ b ik i­
n ia rzy “ .

Jestem członkiem  ZMP, pracuję jako 
m aszynistka i  uczę się wieczorem w  lice ­
um zawodowym. W  życiu poznałam róż­
ne typy  „b ik in ia rz y “ , k tó rzy  w  ten czy 
w  in n y  sposób „zaw a la ją “  nam  pracę. Jed. 
nak m oim  zdaniem dzielą się na różne 
kategorie. Tacy, ja k  B urm a js ter, Wysoc­
k i, G rochulski, przedstaw iają obraz k ra ń ­
cowego upadku i  rozkładu. In n i — to bu­
m elanci, szkodnicy, ź li koledzy, k tó rzy  la ­
da dzień mogą stoczyć się też na dno. Są 
wreszcie ci. k tó rzy , ja k  zaznaczył kol. Ko. 
tla rczyk, na razie żadnej szkody nie czy­
nią, a cha rakteryzu je  ich  ty lk o  upodoba­
nie do am erykańskie j mody.

Więc czy każdego takiego osobnika po­
staw ić przed sąd. ja ko  wroga Ojczyzny. 
Polski Ludowej? ■

Degeneratów typu  B u rm a js tra  oczyw i­
ście, że tak. K to  podżegany przez zaocea­
niczne rozgłośnie — schodzi na drogę m or­
dów, ten trac i resztę człowieczeństwa i nje 

I zasługuje na to, aby żyć wespół z nami.
| S praw ied liw y  b y ł w y ro k  Sądu.
| T ak i bandytyzm , to koniec drogi, która 
| rozpoczyna się „czystą“  i  „p lerezą“ . Na

drogę tę wkracza każdy zw olennik am ery­
kańskiego s ty lu  życia. Od tych pozornie 
n iew innych szczegółów ub io ru przechodzi 
się do lekceważenia pracy, bum elanctwa, 
potem kradzieży, kończy się bandytyz­
mem.

N ie przesądzajmy jednak sprawy — nie 
zrozumcie, że każdego kolegę w  „m oka­
synach“  i  z „m ando liną “  uważam za przy­
szłego następcę B urm a js tra . M am  na my- 
ś li najgorsze w ypadki, k iedy w  tak ie j spra­
w ie n ie  zareagujem y wcześniej i  pozw oli­
m y m łodemu koledze paczyć charakter 
i  przekreślać przyszłość. W ychow ujm y 
„b ik in ia rz y “ , w ciąga jm y do pracy i  w spół­
zawodnictwa, w yśm iew a jm y „p le rezy“  — 
niech nasze dziewczęta nie będą im  pa rt­
nerkam i w  am erykańskich łamańcach na 
zabawach.

Oczywiście ciężej pójdzie z „zaawanso­
w anym “ bumelantem, niż ty lk o  zw o lenn i­
k iem  fry z u ry  w  „plerezę“ , ale tu  jest na­
sze bojowe, ZM P-owskie zadanie.

Nieszczęsny „am erykańsk i fason“  może­
my spotkać nie  ty lk o  u „b ik in ia rz y “ . W 
marcu br. znalazłam się przypadkiem  w 
Zarządzie Dzie ln icowym  ZM P — Żoliborz. 
W ygląd ówczesnego przewodniczącego zro­
b ił na m nie duże wrażenie — w /w  ko le ­
ga nosił w łosy w  klasyczną „m ando linę“ ! 
Ostatecznie — może to błahostka. Nie za­

m ierzam  stw ierdzić, że kolega ten źle p ra­
cował — jestem pewna, że b y ł i jest wzo­
row ym  ak tyw is tą  ZM P-owskim . A le  ten 
m ankam ent w yg lądu zewnętrznego m iał, 
ja k  myślę, z ły  w p ły w  na młodzież, bo 
przecież na członka ZD wszyscy patrzą 
i często ich naśladują. Niezależnie od te­
go, w  ja k ie j in s tanc ji o rgan izacji dany ak­
tyw is ta  pracuje, musi dawać dobry p rzy­
kład.
. Chodzi tu  nie ty lk o  o to, żebyśmy nie 
czesali sie w  „ ja skó łkę “  i nie w k ła d a li 
m arynarek po kolana lub  rozciętych spód­
niczek — nasza postawa ideologiczno-mo- 
ralna, nasz stosunek do pracy i  nauki m u­
si też być odpowiedni, bo ty lk o  w tedy mo­
żemy wychowawczo działać na słabsze 
jednostki. Spotka wszy „b ik in ia rz a “  nie mo­
żemy wołać -„w róg, bandyta“ . On jeszcze 
naszym w rogiem  może nie  być, upadek 
grozi m u dopiero w tedy, gdy nie w y rw ie ­
m y go spod" w p ływ u  „czyste j“ , film ó w  
z Dzikiego Zachodu, „G łosu A m e ry k i“ 
i  BBC.

Za am erykańską modą, za faszystowski­
mi audycjam i przychodzi do nas z Zacho 
du rozkład. Chcą nam marnować ludzi. Ra­
tu jm y  ich, koledzy. Bądźmy czu jn i wobec 
og łupia jącej, nieuśw iadom ionej jednostki, 
w rog ie j roboty.

Z o fia  Późniak
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Są jeszcze w  c yw ilu . A le  ju ż  in s tru k to r Z M P -ow sk i je d ­
nostki p lu t. W ładysław  Dudziak w p isu je  do ew idencji 
O rgan izacji now oprzybyłych ZM P-owców , poborowych no­
wego rocznika  — H enryka Puczylowskiego  — f lisa ka  i S ta­
nis ław a Suchojada, k tó ry  jest synem członka spółdzielni 

p ro dukcy jne j B rzez ink i w  pow. Nam ysłów.
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O czym ćwierkają wróble 
w gminie Bierawa, 

pow. Kozie?
Trójki przyniosły zwycięstwo

Jak Z i? -w c y  z ¡Sadowskich ZPB walcz) o plan

Już w  m undurach przystępujem y do szkolenia. — W zorowy t  
dowódca drużyny, ZM P-ow iec, kpr. M arian  Dubiela ob ja- i  
śnią regulam in. Żeby być w zorow ym  żołnierzem , trzeba * 

dobrze poznać swe obowiązki.

— C w ir, ćw ir.. A ZMP-owcy
naszej gm iny znowu byli u kie­

row n ika  GS w sprawie dekoracji 
punktu skupu... ćw ir, ćw ir...

— A on i tak nie dekoruje... 
ćw ir, ćw ir...
(Na podst. koresp.

S. CH(TRUSZKOWSKIEGO)

Pytan ia te zadaje m łodzieży 
Szkoły W ychowawczyń Przed­
szkoli i M onopolu S p irytusow e­
go rów nież redakcja i  czeka na j 
odpowiedź.

ALEKSANDER
HERCEN

RZECZY MINIONE 
I ROZMYŚLANIA

Str. 384 zł 15.-
„K S IĄ Ż K A .I  W IE D Z A “

W K udow skich  Zakładach 
Przem ysłu Bawełnianego p ra - ! 
cuje w ie le m łodzieży, wśród ! 
k tó re j w yróżnia się 420-osobo- 
wa grupa absolwentek Szkoły 
Przysposobienia Zawodowego. 
Większość absolwentek — to I 
Z M P -ów k i.

Organizacja Zakładowa ZM P 
oddawna k ład ła  nacisk na spra­
wę w ykonyw an ia  p lanów  p ro ­
dukcyjnych, ha watkę z n ie­
róbstwem. Pomimo jednak w y ­
s iłków  — produkcja  ku la ła , j 
Koleżanki w yko n yw a ły  od 40— 
70 procent no rm y i nic nie 
wskazywało na to, by sytuacja 
m ia ła  się polepszyć.

a potem zagrzm iała burza ok la - )
sków.

Grupa ZM P -ow ców  na sali 
pociągnęła swoim entuzjazmem 
innych. Postanowiono utw orzyć 
tró jk i.

na dzień 5 grudnia 1951 r.
Program  1 — na fa li 1322 ni.
3.10 Koncert, (i.05 Wszechnica Ra­

diowa, 6.25 Aud. dla wsi, 6.35 M uzy­
ka rozrywkowa, ludowa i pieśni, 8.00 
Muzyka symf., 8.55 Aud. dla k l. I i I I ,  
9.20 Aud. dla k l. IV, 9.40 Koncert so­
lis tów , 10.20 Melodie radzieckie. 10.55 
..Dobra droga“  — fragtn. pow. W. 2e- 
sławskiego, 11.15, Muzyka i aktualnoś­
ci 11.45 Głos mają kobiety, 12.15 Wieś 
tańczy i śpiewa, 12.30 Aud. dla wsi, 
i2.45 Na swojską nutę, 13.15 In fo r­
macje, 15.30 Aud. -dla dzieci. 16.20 Kon­
cert p. d. A. Tarskiego, 17.00 Głos 
m ają kobiety, 17.15 ..Konstytucja  Sta­
linow ska“  — pog., 17.30 U tw ory P. 
Czajkowskiego, 18.00 Z kra ju  1 ze św ia­
ta, 18.20 Muzyka rozrywkowa, 18.45 
Muzyka, 19.00 Koncert w  ramach Fe­
stiw alu  M uzyki Polskie j, 20.30 ..Sa­
mochodem po pieśni ludowe“  — aud. 
si.-muz.. 20.50 Odpowiedzi fa li „49“ , 
21.00 Koncert Chopinowski, 21.30 „S z k i­
ce w ęglem “  — ode. noweli H. Sien­
k iew icza,’ 21.45 Muzyka rozrywkowa,
22.30 „S ym f. M ozarta“ .

Program II  — na fa li 3H7 m.
6.15 Pieśni komp. polskich, 6.50

Koncert p. d. E. C iukszy, 7.20 Muzyka 
ludowa. 8.00 Język rosyjski. 13.30 Wsze­
chnica Radiowa, 13.45 Aud. dla kl 
V—V II, 14.10 Recital k larnetow y .). 
M adeji, 14.30 „Parchom ienko — żoł­
nierz re w o luc ji“  — ode. pow. W. Iwa 
nowa, 14.50 Koncert p. d. W. G órzyń­
skiego. 15.30 Aud. dla dzieci. 16.00 
Wszechnica Radiowa, IH.20 Dziennik 
warszawski. 16.35 Koncert solistów , 
IV.05 Pog. sportowa, 17.15 Koncert p. 
vi. W. Pawłowskiegó. 17.45 Język ro sy j­
ski, 18.00 Kameralna muzyka polska,
18.30 Wszechnica Radiowa, 18.50 M u­
zyka rozrywkowa. 19.30 Muzyka i ak­
tualności. 20.00 „K oncert dla gó rn i­
ków“ . 20.45 Wspomnienia robotnicze.
21.30 Muzyka. 21.50 Koncert w ramach 
rc s tiw a lu  M uzyki Polskiej. 22.35 ffZ 
twórczości operowej M ozarta“ ,

Z NOTATEK KORESPONDENTA
M łod z ie ż  G im naz jum  i  L ice u m  

i r  N o iu y in  M ieście  b ie rze  u d z ia ł iu zb ió rce  
m a ku la tu ry  i  o d p a d kó w  u ży tko w ych

ZACZĘŁO  SIĘ N A  O DPRAW IE 
W  ZW

Pewnego dnia koleżanka K a - 
| z im iera Bąk, przewodnicząca 
j Zarządu Zakładowego pojecha- 
| ła  na odprawę do ZW  we W ro-
j cław iu . Tam  usłyszała o m eto- 
j dzie K ow alowa, o tró jka ch  tkac - 
j kich , o w yn ikach  pracy tró jek .
I W  k ilk a  dn i po odpraw ie od­

byw ała się w  fabryce narada 
| wytwórcza.
j W iele na te j naradzie u ty s k i-  
j wano na tem at n iew ykónyw a- 
! n ia  planów. K ie ro w n ic tw o  zrzu­

cało w inę  na m ajstrów , m a j- 
| strow ie  na k ie row n ic tw o . A le  
n ik t  nie stara ł się znaleźć no- 

j wych fo rm  pracy, k tó re  pomo- 
| g łyby  podnieść wykonanie p la- 
i n u -
j W tedy w ystąp iła  ze swoim  
i w n ioskiem  koleżanka Bąk. M ó- 
! w iła  o tró jkach , o m ożliwości 
j podniesienia p ro d u kc ji p rzy po- 
! mocy tró jek , dawała przyk łady  
i innych  zakładów.
; N a jp ie rw  zapadło m ilczenie,

„NA SOL N IE  ZA RO BIĄ"
A le  już  następnego- dn ia za­

częły p ię trzyć się trudności. 
M a js trow ie  w  przeważającej 
części odnosili się n ieu fn ie  do \ 
nowego pro jektu .

— Na sól n ie  zarobią — n ió - j 
j w i l i  jedn i.

— Do reszty zawalą plan — i 
p ro rokow a li złowróżbnie d ru - t 
dzy.

— Z M P -ow cy po tra fią  dużo i 
m ówić, ale robo ty  to  nie w i-  j 
dać — orzek li k ie row n icy  tk a ł-  j 
n i —• zresztą n ie  dadzą rady z |

. tró jka m i. j
ZM P -ow cy nie z raz ili się je d - |

| nak. S ięgnęli po niezawodny |
| oręż: pracę wyjaśnia jącą. P rzy 
! pomocy dyrekto ra  Goldsteina i 
| m a js tra  Kalety u tw o rz y li p ie rw - 
j szą tró jk ę  tkacką.

Kierowniczką je j została kol.
| Z IE L IŃ S K A , która wykonywa­
ła dotychczas średnio 75 proc. 
normy.

T R Ó JK I W  ROBOCIE
Pierwszego września — t r ó j­

ka ruszyła. W ie lu  nie w ierzyło , 
że to  odniesie ja k iś  skutek. Są­
dzono, że przez pracę zespoło­
wą obniży się wykonanie.

-— Zi-obią 40—50 procent — 
mówiono.

To było zwycięstwo Z M P -ow ­
ców.

Codziennie in fo rm ow ano te- 
! raz załogę przy pomocy w y k re ­

sów i  tab lic  o sukcesach tró jk i.
W  połow ie września ruszyła 

druga tró jka . Zarząd Zakłado­
w y  ro z w ija ł nadal propagandę 
nowych fo rm  pracy. Na w ie ­
czorku Z M P -ow sk im  w  Domu 
Młodego R obotn ika wręczono 
koleżankom  z tró je k  k w ia ty  i 
om ówiono ich pracę i  w yn ik i.

Z A  P IERW SZĄ POSZŁY IN N E
D zis ia j w  zakładzie pracuje 

ju ż  28 tró je k , z czego 23 — to 
t ró jk i młodzieżowe. Przodujące 
t r ó jk i tkack ie  w yko n u ją : t r ó j­
k i ko l. K lecza j — 150 proc., kol. 
P łońskie j —  135 proc. i  kol. 
D ackie j — 130 proc..

Zarząd Z akładow y ZM P zo­
bow iązał m łodych techn ików  — 
ZM P-ow ców  do opieki i  pomo­
cy dla słabszych tró je k , k tóre 
nie osiągnęły jeszcze stu p ro­
cent.

System tró jk o w y  zyskał so­
bie w  zakładach ogólne uzna­
nie załogi. P rak tyka  w ykazała 
ty le  dodatn ich cech tego syste­
mu, że dziś sami m ajs trow ie  
tworzą d w ó jk i i  t r ó jk i obsługi 
maszyn.

Dzięki nowemu systemowi 
pracy, w y trw a łe j i  um ie ję tne j 
propagandzie i a k c ji w y jaśn ia ­
jące j poprowadzonej przez Za­
rząd Z akładow y — młodzież 
K udow skich  Zakładów  Prze­
m ysłu Bawełnianego — w y k o ­
nała zobowiązania ku  czci 34 
rocznicy W ie lk ie j R ew o luc ji

teraz w  dwuszeregu zbiórka. Trzeba przepisowo w y - i  
równać... f

W  końcu tygodnia tró jk a  o- j Październ ikow ej w  200 proc.
siągnęła 105 proc., 15 września 
— 115 proc.

koresp. 
ZB IG N IEW ' M IK U L S K I

Do konkursu zb io rk i m a­
k u la tu ry  i  odpadków u- 
ży tkow ych W łączyła sie 
młodzież PAŃSTWOWEGO' 
G IM N A Z JU M  I  L IC E U M  
w N O W Y M  M IE Ś C IE  n. 
P IL IC Ą .

Spośród klas w yróżn ia ją  
się uczennice i  uczniowie 
k lasy X  b, przekraczając w

zbiórce 200 proc. zaplano­
w ane j ilości złomu i  od­
padków. Są to : kol. kol. 
JA N  LE W E C K I, M A R IA N  
S TA Ń C ZY K . S T A N IS ŁA W  
P IE T R Z A K , JA N  P Ę K A - 
L A K  i w ie lu  innych. 
Koresp.

TADEUSZ O K O W IA K  
Nowe M iasio

-Siadem naszych interwencjiM
Min. Przemysłu Ciężkiego zwolniło z pracy urzędników 

biurokratycznie załatwiających skargi i zażalenia

...i ze śpiewem ruszamy. Za chw ilę  ZM P-ow iec kpr. M ie ­
czysław Cichoń, syn chłopa, poprowadzi z nam i naukę 

m usztry.

M łodz ież  p o u jia tu  Radom sko 
u; p racach  spo łecznych

M łodzież ZM P -ow ska i 
uiezorganizowani zrzeszeni 
w hufcach SP pow ia tu Ra­
domsko buduje nowe d ro ­
g i i  boiska sportowe, sadzi 
lasy i przeprowadza roboty 
m elioracyjne.

SF-owcy w yko na li około 
46 K M  NOW YCH DRÓG 
i n a p ra w ili 37 K M  Z N I­
SZCZONYCH DRÓG. Za­
sadzono k ilkanaście  tys ię ­
cy M ŁO D Y C H  SADZO NEK 
DRZEW NYCH.

Większość m łodzieży pra

cującej p rzy robotach spo­
łecznych — to młodzież ma 
ioro lua. W ielu jes ' takich 
ja k  ko i. TERESA M U S IA Ł, 
k tó ra  poprzednio pracowa­
ła u ku łaka  S IW C ZYN - 
SKIEGO.

W  pracy organ izacyjne j 
w y ró żn ili się: kol. koi. M A ­
R IA  D U DEK, k tó ra  jest 
kom endantka SP w  gm inie 
K R U S ZY N A  i ANTO NI 
S K A L IK , in s tru k to r P rzy­
sposobienia Rolniczego w 
gm in ie  PRZERĄB.

W  czerwcu br. „Sztandar 
f  I M łodych“  o trzym ał lis t kol. Ja- 
r  | na Serwy, k tó ry  pros ił o zaję- 
P j cie się jego sytuacją m a te ria l- 
f  | ną, skarży ł się na złe w a ru n k i 
f  i  p ros ił o in te rw enc ję  w  spra-

(j w ie  przyznania mu stypendium  
i oraz lis t kol. M ariana Kopcia, 

k tó ry  prosi! o pomoc w  dalszej 
nauce.

O b j'dw ie  spraw y sk ie row a li­
śmy do M in is te rs tw a Przemysłu 
Ciężkiego.

W  odpowiedzi na w y jaśn ie­
nie, k tó re  o trzym aliśm y z M i­
n isterstw a — Redakcja wysła ła 
pismo następującej treści:

„Do M in is terstw a Przem ysłu  
Ciężkiego

Departam ent Szkolenia Za­
wodowego.

Redakcja „Sztandaru M ło ­
dych“  stw ierdza, że Wasze w y ­
jaśnienie zupełnie nie wyjaśnia  
sprawy. Poza tum  pismo w

spraw ie kot. Kopcia, datowane 
24 września br., odpowiada na 
lis t Redakcji z dnia 18 czerwca 
ór. — czy li badanie spraw y i 
napisanie 11 -w ierszowego p i­
semka — trw a ło  94 dn i!

Kol. Kopeć jeszcze przed 
zwróceniem, się o in te rw encję  
do Redakcji czekał na odpo- 
ujiedź W aszego M in is terstw a  
trzy  miesiące.

A  w ięc załatw ienie sprawy  
kol. Kopcia trw a ło  pół roku, w  
dodatku sprawa została źle za­
ła tw iona.

K ol. Jan Serwa czekał odpo­
w iedzi M in is te rs tw a na swój 
lis t od marca, a Redakcja na 
załatw ienie in te rw e n c ji w  tej 
spraw ie — od czerwca do w rze­
śnia.

Redakcja oczekuje Waszej 
odpowiedzi oraz sam okrytycz- 
nego ustosunkowania się do 
spraw y“ .

Po dwóch tygodniach w  od­
powiedzi o trzym aliśm y pismo 
te j treści:

„D o R edakcji „Sztandaru  
M łodych“ .

Departam ent Szkolenia Za- (  
tuodowego M.P.C. kom uniku je , *  
ze treść Waszego pisma bylu  
szczegółowo om awiana na na­
radzie roboczej w ydzia łu , k tó ­
ry  tę sprawę za ła tw ia ł.

W w y n ik u  przeprowadzonej 
sam okry tyk i ustalono, że na 
skutek zaniedbywania obowiąz­
ków, pracow nicy nie z a ła tw ili 
spraw y w  term in ie , za co zo­
s ta li zw o ln ien i z pracy.

Uwagi nadesłane przez Was, 
posłużyły nam do przeanalizo­
wania dotychczasowych metod 
pracy, ich zm iany  i  ustaw ienia  
na w łaściw ym  poziomie, aby w 
przyszłości nie za is tn ia ły  po- 

i dobne niedociągnie.cia“ .

A po ćwiczeniach jest czas na koleżeńską pogawędkę 
w św ietlicy. P lu t. Edward Palczewski, syn chłopa, to wzo­
row y łącznościowiec. Dużo można się od niego nauczyć 
Otoczeni serdeczną opieką przełożonych i starszych kole­

gów od pierwszego dnia stajem y się żołnierzam i.



Sz t a n d a r  m  
m ł o d y c h  ^

•  Masowe biegi i zawody narciarskie

•  Narciarskie „Szlaki Pokoju"

•  Z/mowe ośrodki szko/eniowe i wczasy sportowe

w pianie tegorocznego sezonu zimowego
W całym  kra ju  czynione są obee 

chodzącego sezonu zimowego Przy 
nienie szerokim rzeszom ludzi prac 
organizow anie specjalnych ośrodków

Jedną z m tba rdz te i masowych im ­
prez będą bieg* narciarskie przepro 
wadzane w okresie «tvczma i lutego 
ię*.i2 r. B>egj te. organizowane na 
dystansarh. przew idzi mv-'h regule» 
rtimem $PO BSPO wpUną w du 
żym «ropniu na popularyzację nar 
Carstwa nizinnego.

Poważną rolę 
c larstw a s p e łn i

t:ie ostatnie przygotowania do nad-
gctowauia te m ają na celu udostęp- 
v upraw iania sportów zimowych przez 
, kursów Imprez i wycieczek.

J ganizacji masou vch będą m ogił o* 
tizytnać pełny ekwipunek narciarski 

■i ukończyć kurs iazdv na nartach, 
i S -kolenie będzie przeprow r l/a n e  w 
i zależności o t stopnia zaawansou a- 
I ma uczestników Dalsze tak*e ośrod 

• utworzon® zo*ianą w- Krynicy, 
: Szczyrku. Karpaczu i Szklarskie j Po-

v im  a sow••eni u nar- ! rybie. Do dv*pozvc j i  UCZ es in ków o-
hędą ktornlsje tu- ; środków oddanych będzie 4 „ty«i ące

lei d ó w sta li3 Drzv ¡ ;a r  nart i okol •> i ,2'00 par hu*ów rtar-
Komisje te zajmą - cA a r sk i ch. Pr zv got o wy w an.“ «ą rów-

zakres»*- tu r  y s tyk i j rueż schroniska nar ciarskie. kióre m.
i objazdo Wij instru- in. zaopatrzone zo,-sianą w w ypoży
ich wtejs;»ich. org i  ! czai nie sprzętu.

okręgach PTTK. 
się szkoleniem 1 
narcia rskie j, akc 
kto rów  w ośrodk 
nizowaniem  r * łdów narciar-k*ch ora» 
wyposażeniem sprzętu t ekwipunku 
•portowego.

W zw iązku z wprowadzeniem w ży­
cie Górskiej Odznaki N arciarskie j * 
N iz inne j Odznaki N arcia rskie j — Pol 
s; :e Towarzystwo Turystyczno *. K n  
Jozriawcze vvvtvera na ter«n:e cale 
go kra ju  popularne, narciarskie szla­
ki turystyczne Między innvm» na te 
renie okręgu gdańskiego powstało 
j i  ż 14 takich tras. Z fm cja tyw v 
PTTK opracowano również narc ia r­
skie Szlaki Pokoju, związane z m iej 
scarni pobytu na Podhalu Lenina, r 
terenem działalność» rewolucyjne j 
M archlewskiego i Dzierżyńskiego o- 
raz z w alk.dn i przywódcy powstania 
chłopskiego - Kostki Napterskiego 
Przebycie tych t r a= będzie wysoko 
punktowane d * Górskiej Odznaki Tu 
rystycznej.

Na Kalatówkach w Zakopanem zor­
ganizowany będzie przez PT'I K Nar- 
o r s k i  Ośrodek Szkoleniowy Prze 
bywający w Ośrodku członkow ie or-

W trosce o wyszkolenie odpowied 
niego personelu do obsadv schronisk,

| żiarzijd G łówny PTTK zorganizował 
i w Krakowie dw utygodniowy kurs, na 
j k.órym  przeszkolono 70 n*»óh

Bardzo s z e lk ą  działa l mość przy go 
; towawxzą do nadchodzącego sezonu 
i z rnowego prowadzi również Fundusz 
i Wczasów Pracowniczych. W ośrod 
; ^ach górskich FWP uzupełniany test 
! snrzęt narciarski, łyżw ia rsk i » sanecz 
i karski oraz szkoli się kadry instruk- 
! torów sportowych i przewodników 
‘ górskich.
i Fundusz Wczasów Pracowniczych 
i o.ganizować będzie w okres:e zitno 
i wyro wczasy sportowe. Zwolennicy 
* żeglarstwa będą m ogli po ra*. pierw- 
! szy korzystać tei zim y i  wczasów 
i bojerowych na .Jeziorach Augustów- 
| skich. Ośrodki wczasów n.,r'-:ar«kich 
i i ^/.mieszczone zostały w n a jpopu lar­

niejszych schron1 skach. a więc: Ka* 
i ła tów ki w  T a tra c h , Strzecha. Samot­

nia I Odrodzenie w Karkonoszach o- 
i raz Schronisko na Snieżnraku.

Z  meczu braków - W a r s z a w a

■ -

Rozegrany w ub. niedzielę mecz p iłk a rs k i m iędzy K rakow em  
a Warszawą zakończył się n ik ły m  zwycięstwem  K rakow a  
2:0. Drużynę warszawską uch ron ił od wyższej porażki do­
skonałe gra jący bram karz Borucz,
W idz im y go na zdjęciu w czasie jednej z udanych in terwen~  

c ji w sy tuac ji podbram kowej.

Narciarze polscy
rnzpnczęli przygotowania do Olimpiady

W schronisku na Kalatówkach ro t-  , Zakopanem śnieg, dzięki czemu nar- 
pr.caąt się narcia rski obita p rrerio lim  | ciarze m ogli od pierwszego dnia tre- 
p ijsk i k tó ry zgrupował 32 zawodni nować w terenie na oohtiskiei Hali 
kow oraz 3 zawodniczki Z wvznsczo i Km idratowe) Z chw ila  uruchomienia 
nyeh przez Sekcte Narciarstwa GKKF j kńle.tki linowet tren ing i odbywać się 
zawodników  nie p izyb y li leszcze na j będą w kotle na Kasprowym, 
obóz: Szindter. Samek - Gąsienicą, j T ren ing i kadry o iim p ijsk  e) pro- 
O N ochta  oraz Kowalska. ! wodza trenerzy państwow i: Kazdruń.

U  dniu rozpoczęcia obozu spad! w i Lipowski i Orlewicz.

W Zakopanem ntnarto szkołę 
dla najmłodszych narciarzy

W Zakopanem, w Ośrodku Szko­
len iow ym  W KKF na Bystrem otw ar 
ta została 3-le inia szkoła dla na! 
m łodszych narciarzy Do szkoły te|. 
wzorowanej na szkołach Zw iązku 
Radzieckiego uczęszczają nalłepsi u 
czn iow ie pobliskich szkół podstawo­
wych na Bystrem * na Olczy. żfl 
chłopców ł 10 dziewcząt w w e k u  od 
\U — 16 la ł pora norm alnym i załę 
ci ¿mi w szkołach podstawowych 
zbiera się trzv razy w tygodniu  w 
godzinach popołudniowych w ośrod 
ku szkoleniowym > pod Kierownic 
twem  trenera przeprowadza ów i 
czenia przygotowawcze, wycieczki w 
te ien. niarszobiegi. oraz słucha po*

j gpdanek wychowawczo • ideo łog ic i- 
j uycb i sportowych.

Uczniowie szkoły narc ia rsk ie j otrzy 
• m ali kom pletny ekwipunek narciar- 
j ski.

i Szkoła ma charakter eksperymen-. 
| ta ltiy . Nauka w niej trw ać będzie 3 
! ¡ata. Po tym  okresie uczniowie, któ- 
| juty wykażą się najlepszym? postępa- 
I m i w nauce i narcia rstw ie , zostaną 
| oddani pod opiekę trenerów  w k lu ­

bach wyczynowych. Część uczniów 
j s /ko ły  narc ia rsk ie j skierowanych zo- 
I stanie na kursy instruktorskie . w?.gł.

po złożeniu egzaminu dojrzałości na 
1 Akademię Wychowania Fizycznego.

Nowy rokord św toto w wyciskaniu 
uslanowił Nowak |£8RK|

W Jerywanlu zakończyły « 
strzostwa aTl-eivczne Związk' 
wodowych, w których w 
27 C zawodników.

O W ie lk a  N agrodę m. Pragi

Koszykarki polskie 
przegrały z Brnem

Przemówienie wicepremiera Aleksandra Zawadzkiego
(Dokończenie ze sir. 1)

Oto w k ilk u  cyfrach zestawmy 
stan dzisiejszy z przedw ojen­
nym :

1) Przed wojną ponad 1.000.000 
dzieci nie uczęszczało do szko­
ły podstawowej.

t W  roku 1950 szkół zawodo- i k iesy robotniczej, żeby podry- I polityczna, świadczy o tym, że 
j wych było 3-000 z iiczbą ponad j wać zaufanie do w ładzy ludo- | młodzież nasza jest zdrowa, że

kończeniu mają zapewnioną 
pracę. | ryw ac w iarę

4) W roku 1939 w Polsce było we własne siły. szerzyć spe- dzież. 
28 szkół wyższych i 48.000 stu-

W Poisce Ludowej nie ma dentów.
dzieci w wieku szkolnym poza 
szkołą podstawową.

2) W  Polsce sanacyjnej szkół 
z programem nauczania w za

50.000 uczniów, którzy po za- | w e j i je j w ysiłków , podważać I rozumie ona wielkość epoki, w 
kończeniu mają zapewnioną j przyjaźń polsko-radziecką, pod-- i której żyje — że naród i Pan-

mas pracujących , stwo może liczyć na swą mio-
Agencja TASS ogłosiła kom u-

ku lac ję  na ryn ku  żyw n ośc io -| A to li n iedawny proces w ar - j n ika t, w k tó rym  stw ierdza m, 
w ym  itd . j szawski t.  zw. ..b ik in ia rzy“  o- ] in ,;

Ci, nieprzebiera jący w  śród- ! raz n iektóre inne fak ty  św iad- } N iedawno am erykański w o j-
kach wrogow ie ludu polskiego ' czą. że ' zbrodnicza działalność | skow y samolot transportow y

Amerykanie usiłują 
przerzucać samolotami

szpiegów i dywersantów
na teren ZSRR i krajów demokracji indowej

K o m u n ika t A g e n c ji TASS

Na 48.000 studentów, stypen- 
dia otrzymało 4.639, tj. 9,7 proc.

Obecnie iiość wyższych uczel­
ni wzrosła do 72. w których u-

kresie 7 klas było 4.430. do któ- i si ponad 120.000 studentów 
rych uczęszczało 27,2 proc. dzie w  roku 1950/51 mieliśmy 50.000

W  roku 1950 mieliśmy takich 
szkół 10.006, a uczęszczało do 
nich 80.4 proc. dzieci.

3) Przed wojna szkół zawodo­
wych było w całej Polsce 310. 
z lego szkół państwowych 125, 
reszta była w posiadaniu pry­
watnym, co uniemożliwiało do-

stypendystów.
W Polsce przedwrześniowej 

co rok bez pracy pozostawało 
300.000 młodych ludzi. W la ­
tach 1926 do 1931 wyemigrowa­
ło z Polski 964 tysiące ludzi, w 

; tym wicie młodzieży.
Dziś z całego świata uczciwi

i niepodległości Polski, czynią j im peria lizm u i jego podłych a 
wszystko, aby uchwycić w swe i gentów tu i ówdzie daje pew 
sidła młodzież polską, licząc na n.e rezu lta ty  wśród na jbardzie j 
tn że m niej życiowo przygoto- j zaniedbanych jednostek i grup 
wena i doświadczona, ła tw ie j j  młodzieży, zwłaszcza napływ a- 
pćjdzie ona na lep ich propa- 1 jąeej ze wsi do m iast i  prze- 
gandy i obłudy, ła tw ie j stanie j  mysłu.
sic narzędziem ich zbrodni Tu. n a  Śląsku, nadto daje się 
przeciw Polsce. zauważyć przenikanie szow ini-

| Wróg 
młodzież
je j wy d- j — . . .  . ,

I m obilizu jąco na zapał m łodzie- j m łodzieży, zarażonych jadem
od- ! wychowania h itlerowskiego

naruszył w pobliżu miasta Re- 
szica rum uńską granicę państ­
wową, przeleciał nad częścią 
Rumunii, a następnie naruszył 
ko ło  miasta Gyuia granicę w ę­
gierską i usiłow ał dokonać lo ­
tów' nad obszarem Węgier. Sa­
m olot am erykański lecia ł nad 
strefa, w  k tó re j zgodnie z art.

tu, lecz do działania w  w a run ­
kach połowych.

sześć spadochronów', p rzy 
czym ich ilość i miejsce, w  k tó ­
rym  się zna jdowały w  samolo­
cie świadczą o tym , że n it  by­
ły  one przeznaczone dla załogi, 
lecz m ia ły  być użyte w  innym  
celu;

k ilk a  bel z 20 c iep łym i koca­
mi. przygotowanych do zrzutu.

Sam fa k t naruszenia przez a - 
m erykański transportow iec

przez dyżurujące pościgowce 
I radzieckie do ladow'ania na lo t-_________ ________________  . żv do ośw iaty i ku ltu ry .

step ‘do’ nich młodzieży robot- ! ludzie pracy ściągają do swej j ci ągać młodzież od św iadom e-; Fakty działalności wroga sta ; ni sk u koło miasta Papa. 
niczo-chłopskiej. i polskiej Ojczyzny. j go współudziału w budow ni- ! w ia ją  poważne zadania 1 peiną ; p 0dcząs oględzin samolotu

i ctw ie  socjalistycznym , znieczu- j odpowiedzialność zarowno przed j st w jerclzono, że przyrządy na- 
. .  .  . .  • • ! lać młodzież na potrzeby Pań- i starszym i, przed p a ity jn y m  1 • w jg aCy jne j środ k j łączności są

R a d o s n e  I t w ó r c z e  | e s *  z y c s e  j Stwa Ludowego, stępiać w nie j bezparty jnym  aktywem , prze. w  porządku i że jest on zaopa-
' uczucie pa trio tyzm u i um iło - radam i narodowym i oraz rodzi j trz ony w przyrządy um ożliw ia - 
i  wania swej O jczyzny oraz go- ; eair.i 1 nauczycielstwem, jak 1 j j  dokonywanie lo tów  przy 

,, . , ,, . . rj„ici.-o =le i 1 towości o fia r dla n iej, pa ra li- przed aktyw em  i organizacjami
Na tym  w span ia łym  ile  osią- , ty lk o  przed całą Polską, ale , ŻQwać zaDa} m i0dzieżv w  po- 1 samej młodzieży.

gnięć w  dziedzinie ośw ia ty  1 ; przed Europą. . j konyw aniu  trudności. Dla tych ; Z w rogiem  trzeba w alczyc,. To wszystko iak również
k u ltu ry  w yraźn ie  1 znam iennie W  tych uczelniach, in s ty tu - . ^  celów im peria lizm  o - 1 wroga trzeba bić, bić konsc- I noc>- 10 wszystko jak

" - - • J V — rtu l^n tiT tm n  n  1 OCiT'-!/IZPUłl *' - .
U SI

polskiej m łodzieży
ja k ich ko lw ie k  w arunkach a- 
tm osferycznych ja k  również w

 ̂ J •> , , . . I . , , I ll4CL.Hyl.il LCiUW i 11J JJ Cl i Cl i l/. J
rysu ją  się zdobycze m łodzieży cjach naukowych, płaco .yKach , rg z - . agentury i m acki usi- kwentn ie
tu, na Śląsku, w  w ojew ództw ie ku ltu ra ln ych  1 zespołach ksztal ( . wciagać m }ńdzleż w p ija - dvm  miejscu i w  każdym cza 

ło w ick im . | ci się. dokształcą i przysposabia . ty k j;  w  chuligańskie burdy, sze- : sie.
W ymienię ty lk o  P o litechn ikę  ■ robotniczo - chłopską m łodz ie . 1— .„¿ .aj 1: , f
iską, jedną z na jw iększych i i Śląska i Zagłębia.I  ' I * . a f 1 -i m  i:nc

, , i , - i  i zbadanie trasy lo tu  i fakt, żebezlitośnie w kaz- : ^

oraz specjalne mapy, ja k ie  zna j­
dowały się na jego poklądzie 
dowodzą, że samo!ot został w y­
słany przez dowództwo amery­
kańskie w  zbrodniczych celach 
pozostających w związku z 
przerzucaniem szpiegów i dy- 
wersantów na teren krajów de­
mokracji ludowej i Związku  
Radzieckiego.

W związku z tym  na uwagę 
i zasługują zeznania członków za-

ka tow ick im .
W ym ien ię ty lk o  P o litechn ikę  j robotniczo - chłopską m ioozie c i rzyć wśród młodzieży dem orali 

Śląską, jedną z na jw iększych i | ś ląska i Zagłębia. _ zację
na jle p ie j wyposażonych uczel- o to  .*r * tłła  radosnego - jednak coraz aktywniejszy u-
n i technicznych w  k ra ju , zresz- j czego zycta młodzieży. Oto zro- j rta,iaj naszcj  m}0dzieży w rea-

sze- j dło radości dla .serc rodziców Uzacji Planu 6-ietniego, w twór
j ojców i matek, wyzwolonych czym ¿yc|u kraju, coraz więk- 

. . .  t . 1; „.. i przez Polskę Ludową me tylko ipj ned do m-scv do wie—
W ym ien ię Akademię _____'  od xm0ry bezrobocia, która dla rtj,v ¿ultury ¡ S7ju k i, coraz

tą wciąż zna jdującą się w 
ro k ie j rozbudowie.

ską, specja lizującą się w choro- wHa ¡c h  { jc h  (1 o ro s łe  dzieci za 
bach zawodowych i mającą o- j r j _ d d w  kapitalistyczno-obszar- 
gromne znaczenie dla k lasy ro - j n ic z y c h  ale j od trosk o całą 
botniczej Śląska. 1 przyszłość swych dzieci, o cbleb

W ym ienią wyższe szkoły, e- j j pracę dia nich, o ich możli- 
konom iczną i pedagogiczną w j WOgCj kształcenia się, o ich a- 
Katow icach,. technika ; górnicze, i wans społeczny, o to, by nie 
chemiczne, energetyczne, budo- w tędiy i nie marniały talenty, 
w lane, in s ty tu ty  naukowo -  ba- ; których jest wiele wśród mło- 
dawcze poszczególnych gałęzi i d7|e7y —  robotniczej i chtop- 
przem ysłu, w ie lk ie  budow nic- j skie.j, a które ujawniać się mo­
w o  szkolne, szeroką sieć szkol- gą tylko w odpowiednich wa- 
n ic tw a zawodowego i dokształ- , runkach.
cania starszych robotn ików . i Te w a ru n k i s tworzyła tu Pol- 

W ym ien ię gęstą sieć św ietlic . \ ska Ludowa, 
k lubów , domów k u ltu ry , zespo- j Te w a ru n k i Polska Ludowa 
łów  am atorskich i sportowych, j ustaw icznie rozw ija  rowmez 

W ym ien ię sanatoria dla dzie- przez budowę tak ich  wspania- 
c i w  Rabce i Istebnej, k tó ry m i I łych  obiektów , ja k  ten oto Pa- 
Słąsk szczycić się może nie 1 łac M łodzieży.

P a łac  M ło d iie iy  te  pow ażny w k ła d  
w d zie ło  ku ltu ra ln ego  w ydżw ign ięcia  Ślgska

twardsza je j postawa ideowo-

Bronią i metodą in ipe ria lis  - 
tów  i wszelkie j maści reakcjo­
nistów  jest fałsz j obłuda, kłam  
stwo i podstęp, dyw ersja  i sabo 
taż, bezojczyżniany kosm opoli­
tyzm  i  opluwanie . wszystkiego, 
co jest święte dla uczciwego 
człowieka, dla pa trio ty  swej o j­
czyzny.

załoga składa sie z osób oopo- 1 samolotu, k tó rzy  ośw iad- 
w iedn io w ykw a lifikow a nych  i *  marszruta wyznaczo-
świadczy o tym , iż zachodzi tu 3i| im  przez dowodztwo p ize - 
wypadek rozmyślnego naruszę- | w idyw a.a  odwiedzenie Jugosła- 
nia granic Rumunii i Węgier W1‘-

Nasza m etoda w ychow aw cza to  krzew ien ie  
in ternacjonalizm u, m iłości O jczyzny  

i ofiarności d la  je j dob ra  i szczęścia
Nasza broń i nasza metoda czym podszeptom zamaskowa- 

wychowaWcza — to niezmordo- nyeh i u k ry tych  dawnych siu- 
wana o fia rna  praca nad pod I gusów h itle row sk ich , a dziś a- 
niesienłem dobrobytu : ku ltu ry  gentów odwetowych Niemiec 
narodu, nad u trw a len iem  jego Adenauera - Schumachera. 
niepodległości, to apei do szia- Ta w a lka  i współpraca po- 
chetnych i twórczych dążeń w inna dać ostateczne zdetnas- 
mlodzieży, to w ie ik ie  hasło u- kowanie tych wrogów nie- 
czynienia z Polski siłnego, prze- podległości Polski i jc,j Ziem 
m yślowo . rolnego k ra ju . Odzyskanych, pełne odizołowa-

nasza metoda j n ;(. ¡e.ji od iudu śłąskifego

dokonanego przez amerykański 
transportowiec wojskowy w 

| specjalnym celu.
Cel roznryślnego naruszenia 

| granic stał się jasny, gdy obe.i- 
1 rżano przedm ioty znajdujące 
j się na pokładzie samolotu ame- t 
rykańskiego. Na pokładzie sa- 1 

| m olotu znaleziono m ianow icie: 1 s ip iegow  
O peracyjne mapy wojskowe 

! ważniejszych re jonów Zw iązku 
I Radzieckiego w tym  U k ra iń - 
I skie j SRR i dorzecza Wołgi jak 
i również mapy Czechosłowacji,
R um un ii i W ęgier;

W y n ik i badań przeprowadzo­
nych w  związku z naruszen iem , 
granicy węgierskie j przez sa­
m olot am erykański dają wszy­
stkie podstawy, by tw ierdzić, że 
odwiedzenie Jugosławii miało 
na celu zabranie na pokład 

jugosłowiańskich 
dywersantów. ażeby 

zrzucić ich następnie na terenie 
Związku Radzieckiego i krajów  
demokracji ludowej dia prowa­
dzenia tam roboty dywersyjnej.

A m erykańsk i samolot w o j­
skowy i jego załoga — z uw a -

przenośną radiostację nadaw- ! gi na to. że w y lądow a ł on na ob 
czą 7. urządzeniem u m o ż liw ia ją - | szarze W ęgier — zostały przez 
cym  zrzucenie .jej na gpado- > radzieckie dowództwo w o jsko- 
chronie i  nie przeznaczoną do ; we przekazane władzom  w ęgie r- 
działania na pokładzie samolo- i skini.

Memorandum Bułgarii doONZ
Nasza broń i nasza metoda j n je ich od ludu śląskiego i je - . « L  «  '  , I T * !

wychowawcza — to w ydźw ig - n-0 młodzieży, wychowanie te j | j.)  L * Z C C l W  k . O  t t ł l J C l  V  R d l l S k i C J  U S i c l W l C  
ñisñil». W7WV7, człowieka pracy. minfJíiPKv w duchu nrzyw ia - __ —

i niezłomnie tą bronią i tą me­
todą, pokrzyżujem y wszelkie za 
kusy wrogów Polski Ludow ej, 
ich agentów i macek, spa ra li­
żujem y nikczemne próby demo­
ra lizac ji naszej młodzieży.

Posługując się tą bronią i tą 
metodą, w ype łn im y wskazania 
Prezydenta Bolesława Bieruta,

Pałac ten — to dalszy dobit- j W  ciągu zaś 20 la t k a p ita li-  
ny wyraz troski Rządu Polski j  styczno -  obszamiezej Polski 
Ludowej o młodzież i je j roz- j przedwrześniowej, endeccy i 
wój, to zarazem dalszy poważ- ; chadeccy, praw icow i, pepesowsey 
ny wkład do sprawy kultura!- | i sanacyjn i rządcy nic nie zro- 
nego wydżwignięcia Śląska oraz i b i l i  dla Śląska, 
pogłębienia duchowego zespo- i Dopiero w  Polsce Ludow ej 
lenia Ziemi Śląskiej z Polską j zm ieniło sie od podstaw życie 
Macierzą, postępującego wraz ; polskiego ludu pracującego na 
z zespoleniem gospodarczym i | Śląsku. . . .  ,
społeczno-politycznym. \ Rozumie to dziś i docenia kaz

Nie m ógł polski, robotniczo- ! dy uczciwy człow iek, każdy 
chłopski Śląsk m arzyć o tak ich  świadom y robotn ik  i chłop w , wodowe NauczvCieUtwa Pol 
zdobyczach za rządów okupan- j całej Polsce, a szczególnie tu na ; gM w  W arszawje: 
ta niem ieckiego. Z iem i Ś ląskie j. .

Nie mógł o n ich m arzyć za Rozumie to nasza młodzież, 
kap ita lis tycznych rządów P o l- i k tóra wraz ze starszym i, już 
sk i przedwrześniowej. j nierzadko od law y szkolnej, sta

Stulecia rządów niem ieckich, j je  coraz czynnie j do szeregów 
to  b y ły  stulecia gnębienia i u- | oddanych budowniczych Pol- 
pośledzenia rodzim ej polskie j j sk i Socjalistycznej, k tó ra  przez 
ludności i wszystkiego co poi- ’ naukę i pracę buduje swą 
skie na Z iem i Ś ląskie j. i przyszłość i swoje szczęście.

nięcie wzwyż człowieka pracy, młodzieży w duchu przywią ( *  1 * •
to w a lk a  o pokój i demaskowa- zania d0 M atki Polski — i o d -| Q  1 8 1 1 1 1 1 1 8 0 W i i S l 8 U  C l y W < ? I * $ J l

i sj jy  i W S o fii opub likow ano me- 5  krajom miłującym pokój, a w
Pałac Młodzieży w Katow i- 1 m orandum  rządu bułgarskiego j szczególności przeciwko Bułgar 

cach — jako największa w Pol- do przewodniczącego V I sesji skjej Republice Ludowej, prze-

nie im peria lis tycznych podże - j danja w  pracy dla je j w ie lkości 
gaczy wojennych, to krzew ie­
nie m iłości ojczyzny i o fia rnoś­
ci dla je j dobra i szczęścia.

Posługując sie konsekwentnie : -sce ins ty tuc ja  w ychowania po- j Zgromadzenia Ogó.nego NZ w ciwko pokojowej, twórczej pra- 
kiego, który  

zespolony wokół swej władzy

który powiedział na

zaszkolnego. pow in ien stać się zw iązku z podpisaniem przez 1 narodll bułgarskiego, który 
potężną kuźnią, rozwijającą 1 Trum ana ..ustawy 195! r. o • 
twórcze zdolności i zamiłowa - | w zajem nym  bezpieczeństwie“ , 
nia młodzieży, promieniującą i Ustawa ta oznacza o fic ja lne  ; ludowej z ogromnym emuzjaz- 
na całą młodzież województwa i potw ierdzenie przez rząd USA j mem walczy o swój dobrobyt, 
i całej Polski, służącą patrio- I fak tu , iż rząd ten lekceważąc ' Rząd i bułgarska opin ia pu-
tycznemu i socjalistycznemu | ogólnie przy ję te  norm y prawa j bliczna — stw ierdza m em oran-
wychowaniu młodzieży. i m iędzynarodowego oraz zasady. | dum — protestu je ja k  na jener-

Fataeu I k tó re  legły u podstaw K a rty  j gicznie j przeciwko podpisaniutrzecim V'ażnym zadaniem
k ra jow ym  zjeździć Zw iązku Za

11 M łodzieży będzie kszta łtowanie i NZ, nie gardzi żadnymi środka - | przez Trum ana ustawy o fin a n -
— T . . . __: .. L .. I..... 1 « 1 ,a K .aa a a, ... ... A -, /  - i nAiF.nem KrinzłlH A1I1 C7niDCtDtlł 1

W ro g a  trze b a  bić konsekw entn ie  
i bezlitośnie, w  każdym  miejscu  

i w  każdym  czasie

„Chcemy wychować nowe 
pokolenie światłych, wszech­
stronnie rozwiniętych i aktyw ­
nych społecznie obywateli no­
wej Poiski, którzy łączyć będą 
w sobie gorącą miłość ojczyste­
go kraju i pragnienie pomna­
żania jego zdobyczy twórczych

i wśród wychowanków socjali 
stycznego stosunku do pracy, u- 

! miejętności współdziałania i 
; współżycia w zespole.

Pałac Młodzieży służyć będzie j 
i dzieciom klasy robotniczej Ślą- j 
! ska i Zagłębia, aby raz na za j 
; wsze znikła tragedia marnowa- | 
nia sie talentów młodzieżowych.

Powstanie Pałacu Młodzieży |

m i, aby b ru ta ln ie  mieszać się i sowaniu bandytów, szpiegów l  
w  sprawy wewnętrzne Buiga- i m orderców oraz domaga się, 
r ii.  Jest to bezprzykładny ak< j aby ONZ rozpatrzyła tę ustawę 
agresji przeciwko pokojowi i I i zażądała je j uchylenia.

; Śląsku podniesiemy na wyzszy 
I poziom twórczą aktywność na-

Lecz osiągnięcia nasze oraz j granicznym  upodleniu, z knu - 
postępujące uśw iadom ienie po- j ją cym i k rw a w y  odwet przeciw
lityczne i wzrost, k u ltu ry  mas j Polsce neohitlerowcam i na te* 1 ¿zych gó rn ików  i hu tn ików , na- 
pracującycb nie dają spokoju | m at re w iz ji naszych granic na<i ; szych chem ików i energetyków 
wrogom Polski Ludowej. N ie ( Górą i Nysą Łużycką- . — całej klasy robotniczej i in -
d-rją spokoju polskim , memiec-1 Nie dają nasze osiągnięcia j . H Aj . technicznej, całej 
k im  i innym  kap ita lis tom  oraz j spokoju am erykańskim  podze- | lud^ 0^cj3 pracującej woj. ka to - 
obszarnikom, k tó rym  władza gaczom wojennym , m ord e rco m ; . k i  _ _  zarów no w walce
ludowa w  Polsce odebrała ko- j ludu koreańskiego, wskrzesicie-

z głębokim poczuciem więzi mię w Katowicach jest wyrazem 
dzynarodowej i braterstwa, z ; zrozumienia, przez klasę robot- | 
twórczymi wysiłkami narodów i niczą Śląska doniosłej roli wy- j 
socjalistycznych, z wszystkimi | chowania i kształcenia młodzie- | 
silami w święcie, walczącymi o ży. jak również dowodem troski 
postęp i pokój“. Państwa Ludowego o stworzenie j

Realizując te wskazania tu na jak najlepszych warunków roz- |

P rz e c iw  ta jn y m  ro k o w a n io m  
A denauera

wciągającym Niemcy du wojny
O d ezw a  Rady N aro dow ego  Frontu  

Niem iec Dem okratycznych

woju dia młodego pokolenia. 
Fakt, że katowickiemu Pala

W Berlinie odbyło się posiedzenie Prezydium Rady Naro­
dowego Frontu Niemiec Demokratycznych. Z ramienia rządu

.................. ........ NRD na posiedzeniu obecni byli: wicepremier Otto Nusehke,
eowi Młodzieży zostało nadane ; min. spraw zagranicznych Dertinger i min. Haman. Prezy- 
imię przywódcy Partii naszej dium Rady Frontu Narodowego uchwaliło jednomyślnie ode- 
klasy robotniczej PZPR. im ię i zwę „Do całego miłującego pokój narodu niemieckiego.“, w 
Prezydenta Polski Ludowej Bo j której czytamy m. in.: 
iesława Bieruta, nakłada na | Ugody paryskie zawarte przez 
was wszystkich Towarzysze ¡ Adenauera są spiskiem prze-

i przekraczanie j Obywatele, na cala ludność wo- ; ciwkp pokojowi, spiskiem prze

Niemczech i w Japonii, odrzu- ; - . , . , . , .
cająevm i sabotującym wszel- i pokonywaniu trudność., ja k  i w 

nokoiowe nropozycie Z w ią ż - ! walce z w sze lk im i prooam i d>-

paln ie i huty, fab ryk i i m a ją tk i { lom m ilita ryzm u w  zachodmch p ^ ^ó w ^p ro d u k c y jn y c h " oraz w i jewództwa, a szczególnie na je- c¡,vko jedności Niemiec i spra
go uiiodzież, odpowiedzialne i wiedliwemu, demokratycznemu 
zaszczytne obowiązki. traktatowi pokojowemu z Niem-

Wierzę głęboko, że jak wie- cami.
W walce le j w inna się pogłę- lu innym, tak i temu obowiąz- . Polityka ta prowadzi do ruiny 

bić współpraca i współżycie pa- kowi z honorem podołacie. gospodarczej, do inflacji, do ol
i trio tycznych  rzesz całej ludno- 1 Z całego serca wam życzę naj- , brzymiego wzrostu cen i podał

ziemskie i uczyniła z nich w ła ­
sność całego narodu.

Nie da ja nasze osiągnięcia i kie pokojowe propozycje Zw iąż- , 
spokoju polskim  em igrantom  | ku Radzieckiego i k ra jów  d e - ; wersp w roga._ 
londyńskim , w inow ajcom  k ię - i m okrac ji ludowej, 
ski 1939 r . ,  zajad łym  wrogom j Wrogowie ci używają wszyst-
ludu polskiego, liczącym na kich środków i metod, żeby nam . — g ]ąglęa . ca}e- i udno^cj w0- lepszych osiągnięć w waszej dal ków płaconych przez ludność

jewództwa, w brew  ja k im k o i-  sze.i pracy. j Niemiec zach. i służy jedynie in-
. , , • „,rvv, i nasze”  budów- ! w iek  próbom dzielenia je j i roz- i Niech ży je  młodzież polska, j terenom niemieckich i cudzo-

i swej w ładzy, w ysługu jącym  ; nych odcinkach nasze budo« i pr5!„dująea w nauce i w pracy, ziemskich magnatów zbrojenie
sic za judaszowe sreb rn ik i j "^ tw o  ®**^j*ls*yczne’ i X "  wspólna w ,ik a  beawarun Niech żyje W ielki Przyjaciel wyeh.

i . Czynią 4 i  zwuszęza w s z y to .  1 ^ 0 ^  d aó w  r e z ^ e  młodzieży Prezydent ^  ^  ^

W ehrm achtu i ! ke^ysTod S H S  X  uświadomienie . łych jednostek Niech żyie nasza ukochana i orowadzi naród niem iecki. Spo- i N iem ieckiego Zgromadzenia
dogadującyirf°się, w  swym  bez- i tycznie części ludności, a nawet które ulegają jeszcze zbrodni- Ojczyzna. Polska Ludowa.

wojnę, jako na jedyną ' szansę j szkodzić, żeby zahamować choć 
odzyskania swych m ają tków  j na.chwilę, choć na poszczegói-

Wzywamy wszystkich Niem­
ców, którym drogi !est pokój I 
ojczyzna, by skupili się w w al­
ce o zjednoczone, demokratycz­
ne, miłujące pokój i niezależne 
Niemcy, o Niemcy, które ży­
łyby w pokoju ze wszystkimi 
innymi miłującymi pokój na­
rodami i które budowałyby 
własnymi siłami swą przysz­
łość.

i épÊk :€ ß w

\ sób ten to rozm owy między ’ Narodowego! Domagamy się za- 
| przedstaw icie lam i Niemiec j warcia trak ta tu  pokojowego o-
I wschodnich i zachodnich w j raz wycofania z N iem iec w szyst- 
j spraw ie pokojowego ureguio-. i k ich w o jsk okupacyjnych! . 
i wania problem u niemieckiego.

Płatny agent gestapo-Piotr Bańczyk
s k a z a n y  n a  k a r« *

ml i skal w tro ibn ju  431 kg. Nowak u- 
Za \ s tanow ił również nowy rekord swia-

rJeto udział i ta w wyciskaniu -  142,3 kg.
I W wadze ciężkiej zwycięży! w tró j 

T v iu ! in i« lr/< rv«kt w wadze lekko I K o ju  M iodw icdicw  -  40Ó kg a w y a 
ciężkiej zdobył Nowak, który u- i c-zt pólśredniej Duganow -  370 kg.

3 bm.. w trzecim dniu rozprawy przecinko płatnemu agento­
wi gestapo, winnemu śmierci wielu działaczy niepodległościo-

W trzecim  <#ritu 
po tu rn ie ju  w kos ołu
W ielką Nagrodę P ła c ' koę^yk.-fki 
polskie rozebrały spo lkune  ?. r^pre 
zen tac 19 Brna Mecz Brno-W arszawa 
zakończy! sie zwycięstwem drużyny 
Brna 59:34 (23:15)

Koszy kark i Warszawy m iały prze 
wagę tv lko  w początkowym okre^e 
gry. w którym  uzyskały piowa4ze 
nie 11:6.. Następnie iuic*atywę pr^e' 
nm je Brno, w yrów nuje I zwiększa 
różnicę punktów  W pierwszej poło­
w ie Półki g ra łv  szvbko i dnbrze 
strze la ły  znaidufac drogę pod kosz 
przeciwniczek. Po przerw ie koszy 
kark? Brna skutecznie zablokowały,

zmuszając koszykarki W arszawy do, 
strza łów  z dystansu. Z d rużyny po! 
skie j na jlepie j wypadły Gruszczyń 
ska -  13 pkt. i Kowalówka -  7 pUt 
W drużynie Brna wyróżni«* na’eżv 
Kubalkową — IP p k t i Kopanicovą i 
Maz!ovą po 12 pkt. >

Spotkanie drużvn I grupy Praga -  
Sofia zakończyło się zwycięstwem

(2o 2!)..
pokonał

i w I I  grupie 
Paryż 49:37

Sofii, 51:40 
Budapeszt
(32*14).

W wyniku poniedziałkowych roz 
grywek do fina łu  zakw a lifikow a ły 
sję następujące drużyny: i  grupy 1 
-  Moskwa i Sofia, z grupy U — 
Budapeszt i Brno.

wych. Piotrowi Bańczykow 
nego na karę śmierci.

Po dalszych zeznaniach św iad­
ków  g!os zabrał oskarżyciel pu­
b liczny — p ro ku ra to r Kulesza.

„Proces Piotra Bańezyka — 
płatnego agenta gestapo w To­
maszowie — stw ierdza na wstę­
pie p roku ra to r — ukazał nam 
fragment zbrodniczej, zdra­
dzieckiej, skierowanej jirzeciwko 
własnemu narodowi działalności 
„wybitnego działacza“ obozu pa­
na mikołajczykowego — Stani­
sława Bańez.yka. Działalność tę 
kon tynuu je  on obecnie pod tros­
k liw ą  opieką w ładców USA za 
Oceanem A tlan tyck im , k tó rym  
Stanisław  Bańczyk odgrodził się 
od w łasnej O jczyznv, odgro - 
dziwszy się od nie j uprzednio 
swym i przestępczymi czynam i— 
czynam i zdra jcy i sprzedaw ­
czyka.

Przedstaw iając bohaterską 
w a lkę  narodowo -  wyzwoleńczą 
najlepszych s ił narodu, organi -

zapadł wyrok skazujący oskarżo-

zowaną i k ie row aną przez Pol­
ską Partię Robotniczą, p ro ku ra ­
to r stw ierdza, że wzrastające si­
ły  rew o lucy jno  -  wyzwoleńcze 
by ły  n ienaw istne dla reakcji 
po lskie j, knu jące j spisek prze­
c iw ko  w łasnemu narodowi.

Dlatego też — ciągnie p ro ­
k u ra to r — reakcja polska, sku­
piona wokół „de legatury“ , w i­
dząc jedynego swojego wroga 
w masach pracujących, w le w i­
cy społecznej i je j sojuszniku — 
ZSRR, chw yciła  sie m ordów 
bratobójczych, współdzia ła jąc z 
katem własnego narodu.

S tanisław  Bańczyk postaw ił 
sprawę jasno — podkreśla pro­
kura to r. N akłan ia jąc P iotra 
Bańezyka do współpracy ’ z 
gestapo, powiedział on, że cho­
dzi o wydawanie okupantow i 

i działaczy postępowych, bowiem 
| wzrasta ją wśród chłopstwa na- 
1 s tro je  rew olucyjne i ruch le­

w icow y trzeba stłum ić. P roku­
ra to r przypom ina następnie, ze 
S tan isław  Bańczyk również po 
wyzw oleniu, razem ze zdra jca­
m i i agentami obcych w y w ia ­
dów — Mikołajczykiem i Kor- 
bońskim - -  ro zw ija ł zbrodniczą 
i antynarodową działalność, ja­
ko jeden z przywódców m iko - 
ia jczykowskiego PSL, popie­
ra jąc zbrodnie inspirowanych 
przez w yw iad  anglo-am ery- 
kański band faszystowskich. 
Dzisiaj ten sam Stanisla«' Bań­
czyk, razem z innymi «'rogami 
narodu tworząc „zieloną mię­
dzynarodówkę“, «'espói z Ade- 
nauercm, z b. hitlerowskimi ge­
nerałami, pod protektoratem 
Trumana. Churchilla i Eisenho­
wera knuje w dalszym ciągu spi 
sek przeciwko własnemu na­
rodowi i popiera siły zagraża­
jące niepodległości i suweren­
ności narodu polskiego.

Przedstaw iając Sądowi strasz- 
i liw e  skutk i, ja k ie  przyniosła 
! narodow i zbrodnicza wspót- 
: praca z gestapo braci Bańczy-

Kilkudziesięciu Polaków za­
mordowanych przez okupacyj­
nych siepaczy, ponad 109 Po­
laków osadzonych i katowa­
nych w obozach zagłady — oto 
bilans zbrodniczej roboty Bań- 
czyków.

Oskarżony P io tr Bańczyk — 
p ła tny agent gestapo — sw ym i 

■ haniebnym i czynami w y k lu ­
czył się, obok Stanisława Bań- 

i czyka, z narodu, idąc na rękę 
; jego wrogom i ciemięzcom i 
| w in ien zostać ze społeczeństwa 

usunięty — konk ludu je  p roku ­
rator, wnosząc o wym ierzenie 
oskarżonemu najwyższego w y ­
m iaru kary.

Obrońca oskarżonego, adwo- 
! kat Maślanko, w  obszernych 
| wywodach prawniczych usiło­
w ał um niejszyć rozm iary odpo- 

! wiedzialności oskarżonego.
Po naradzie Sąd ogłosi! w y - 

| rok, skazujący Piotra Bańczy- 
; ka na karę śmierci, utra tę  praw 
j publicznych i obywatelskich 
j praw  honorowych na zawsze 
! oraz przepadek całego m ienia

¡kó w , p roku ra to r stw ierdza: — 1 na rzecz Skarbu Państwa.

Dla utrzymania pokoju na ¿wiecie 
niezbędne jest zawarcie paktu pokoju 
między pięcioma wielkimi mocarstwami

Z akończen ie  ob rad  K ongresu 
O b ro ń có u j P oko ju  K ra jó w  P ó łnocnych

| obradach ONZ jest bezsporne 1 
j zgodne z K a rtą  Narodów Z jed - 
j noczonych. Jest to konieczne dla 
i uregulowania konfliktów na 
Dalekim Wschodzie, a przede 
wszystkim w Korei i dla zacho­
wania pokoju na całym świę­
cie“.

L is t podkreśla da le j koniecz­
ność utworzenia zjednoczonych, 
dem okratycznych i zd e m ilita ry - 
zowanych Niemiec i dodaje, że 
jest to zgodne z wolą wszyst -  

I k ich  narodów i narodu niem iec 
| kiego.
j Kongres uchwalił również 
! Apel do narodów Europy póln.
J Kongres wypow iedzia ł się, 
I aby zbliżająca się o lim piada, 

k tóra odbędzie się w  H els in­
kach, przebiegała pod znakiem  
w a lk i o pokój.

Kongres p rz y ją ł rów nież u - 
chwałę popierającą żądanie za­
kazu propagandy w ojennej w  
k ra jach Europy północnej.

W Sztokholmie odbył się 
Kongres Obrońców Pokoju 
Krajów  Europy Północnej.

Wśród olbrzymiego entuzjaz­
mu Kongres uchwalił tekst li ­
stu do ONZ. apel do narodów 
Europy północnej oraz zaakcep- 

i to«'aI uch«'ały w sprawie współ 
pracy w obronie pokoju.

W liście do ONZ uczestnicy 
Kongresu stw ierdza ją:

„Jesteśmy przekonani, że 
! pokój może być utrzymany na 
i całym śwdecie tylko drogą roz­
mów i przez zawarcie paktu 
pokoju przez rządy pięciu «’iel- 
kich mocarstw, które  od ch w ili 
utworzenia O rganizacji Naro - 

| dów Zjednoczonych ponoszą 
i główną odpowiedzialność za po­
kó j na całym  świecie i współ- 

! pracę międzynarodową.
Prawo C h ińskie j R epub lik i 

j Ludowej do zajęcia miejsca w 
i ONZ i do brania udzia łu w
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